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M&m nr 39 okręgach wy* 
raych według frekwencji wy
rców wybory się odbyły, lecz 
i z kandydatów nie uzyskał

zatwierdziła wyni-
wlęcej nil 50 procent głosów. 
Według propozycji rejonowej 
komisji wyborczej powtórne gło
sowanie na kandydatów, którzy 
uzyskali największą ilośtf gło
sów, musiałoby się odbyć 28 lu
tego br.

Rejonowa komisja wyborcza 
nie zatwierdziła ostatecznych wy
ników wyborów w Clechano- 
wisklm Okręgu Wyborczym nr 2, 
gdzie według frekwencji wybor
ców (58,9 proc.), wybory się od
były, a większość głosów uzys
kał kandydat na deputowanego 
do samorządu Jan( Sinicki. Do 
komisji rejonowej napłynęły 
skargi o przeprowadzanej agita
cji podczas wyborów, ' jak też 
stwierdzono nleautentyczność 
-niektórych podpisów.

W  Nlemenczyńsklm Okręgu 
Wyborczym nr 19 gdzie według 
frekwencji wybory też się odby

ły, a większość głosów (64 proc.) 
uzyskał Mieczysław Rymkie
wicz. Komisja rejonowa na ra
zie nie zatwierdziła wyników 
wyborów, ponieważ wpłynęła 
skarga od jednego z kandyda
tów do prokuratury rejonu wi
leńskiego.

Stwierdzono mankamenty w 
pracy okręgowej komisji wy
borczej w Rukojniach. Są też 
skargi na przewodniczącego tej 
komisji, która przedłożyła nie
dokładne wyniki wyborów. Re
jonowa komisja wyborcza musia
ła jeszcze raz przeliczyć 1 
sprawdzić dane/ dot wyborów 
tego okręgu. Nie zatwierdzono 
również ostatecznych wyników 
wyborów w Sużańskim nr 9, 
Soroktatarskim nr 34 i Mariam- 
polskim) nr 35 okręgach wybor
czych.

(Dokończenie na str. 2)

lada solecznicka rozpoczyna pracę
znicfca rejonowa komisja 
a pod kierownictwem 

i ADAMONIENE zatwierdzi
ł b y ś  powtórnych wyborów 
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(tf° udział 67,5 proc. obywa- 
i. uprawnionych do głosowa- 

K  Wybory się odbyły w każ- 
l  1 *3 okręgów g wyborczych.

14 lutego br. wybrano 11 depu
towanych, z tego 9 z ramienia 
ZPL, 2 od zespołów pracy. W  
solecznlcklm miejskim okręgu 
wyborczym nr 1 odbędzie się 
powtórne głosowanie, ponieważ 
z czterech kandydatów nikt nie 
uzyskał przewagi głosów. Nato
miast w Tabarysko-Skinimajsklm
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scy zdajemy sobie sprawę, że bez 
tego niełatwo liczyć na zgodną 
pracę, rozwiązanie problemów 
gospodarczych, trudno zaspokoić 
potrzeby socjalne, zwłaszcza zu
bożałych warstw ludności, star
ców, inwalidów, emerytów. Mie
szkańcy Litwy są cierpliwi, ale 
nie wolno nadużywać tej cier
pliwości. Nie wolno dopuścić do 
tegu aby igraszki polityczne prze
słoniły rozwiązanie codziennych, 
n ezwłocznych zadań.

Jeszcze w 1990 r. z ideą po
jednania wystąpiła DPPL. Po wy
braniu nowego Sejmu Litwy de
klarację zgody postulowali so
cjaldemokraci. Za każdym razem 
zabrakło aprobaty. Wokół której
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zas Baćkis, to tradycyjne, odby
wające się co pięć lat spotkanie 
z Ojcem Świętym jest bardzo 
znaczące i ważne dla Kościoła 
Litewskiego. Biskupi litewscy, 
którzy poprzednio mieli trudno
ści z odwiedzaniem Rzymu, o- 
mówią sytuację w diecezjach, 
odwiedzą i złożą hołd na gro-

Okręgu Wyborczym nr 24 odbę
dą się powtórne wybory.

Ogółem do rady rejonu sole- 
cznickiego wybrano 27 deputo
wanych z 29. Na bieżący ty
dzień zapowiedziano pierwszą or
ganizacyjną sesję.

Piotr RYNGIEWICZ

siły politycznej należy się kon
solidować, kiedy będzie kres 
bezsensownego współzawodnict
wa — kto pierwszy zapropono
wał? ,

Jesteśmy przekonani, że los 
Litwy jednakowo obchodzi wszy
stkie siły polityczne, wszystkie 
partie i  ruchy. Każdy z nich, co 
jest zresztą naturalne, na swój 
sposób rozumie prawdziwą, dro
gę do mocnego, sprawiedliwe
go społeczeństwa, postępowego 
cywilizowanego państwa.

Wzywamy posłów Sejmu Lit
wy do podpisania przedłożonej 
przez socjaldemokratów deklara
cji zgody, którą- akceptujemy.

Wzywamy wszystkie siły poli
tyczne do ciągłego konsultowa
nia najważniejszych problemów 
państwowych w ich rozstrzyga
niu*

19 lutego 1993 r.

bach świętych apostołów Piotra 
i Pawła, w Innych uświęconych 
miejscach. Odbędzie się też na
rada w sprawie przyszłej wizy
ty papieża Jana Pawia II na Lit
wie.

NA ZDJĘCIU: przed podróżą.
Fot Gedtmlnas Svitojus 

(ELTA)

WE CZWARTEK — ZAPRZYSIĘŻENIE PREZYDENTA
Zaprzysiężenie prezydenta Republiki l Litewskiej nastąpi we 

czwartek, 25 lutego br. Uroczystości potrwają około 3 godzin. Ko
respondenta ELTA poinformował o tym zastępca przewodniczące
go komisji zaprzysiężenia, prezydenta N. German as.

Swoistym początkiem ceremonii będzie znicz zapalony w po
łudnie na Górze Giedymina. Stamtąd pochód z flagą prezydencką 
zejdzie na Plac Katedralny. W  Archikatedrze nastąpi poświę
cenie flagi prezydenta. Następnie uroczysty pochód ruszy aleją 
Giedymina ku Placowi Niepodległości.

Odbędzie się uroczyste posiedzenie Sejmu. Najważniejsze jego 
akcenty - r  to zaprzysiężenie prezydenta, wciągnięcie flagi prezy
denckiej i mowa inauguracyjna prezydenta. Prezydentowi Repub
liki Litewskiej zostanie przedstawiony korpus dyplomatyczny.

Na Placu Niepodległości przed gmachem Sejmu i tymczasową 
rezydencją prezydenta odbędzie się defilada wojskowa.
MSZA SW. W INTENCJI POMORDOWANYCH W  ŁAWZACH 
W  nocy z 23 na 24 lutego 1945 r. specjalna formacja NKWD 

spacyfikowała wieś Ławże (rejon oszmiański.^Białoruś). W  rocz
nicę tego bestialskiego mordu dokonanego na mieszkańcach oraz 
żołnierzach znajdującego się tutaj wówczas oddziału AK, barba
rzyńskiego spalenia wsi, we środę, 24 lutego br., o godz. 17 w 
Onżadowie (5 km od Ławż). w miejscowej kaplicy, odbędzie się 
Msza św. poświęcona pamięci ofiar stalinowskich siepaczy. Mszę 
będzie celebrować ksiądz Józef Aszkiełowicz.

Tych, którzy nie będą mogli przybyć na Mszę św., prosimy o 
modlitwę w domu za dusze pomordowanych Rodaków.

WYBRAŃCU MIEJSCE NA TERMINAL
W  sprawie wyboru miejsca dla terminalu ropy naftowej było. 

tak Wiele posiedzeń rządu i toczyły się burzliwe debaty w całej 
Litwie, że budowany on będzie wreszcie w odległej od wybrze
ża wsi Kopustu, a ropociąg przełożony zostanie między pierwszą, 
a drugą Melnragś bez szkody dla lasów girulajskich i reszty 
pobliskiego środowiska.

PREMIER RL PRZYJĄŁ E. VAN HOVENA 
Premier; Bronislovas Lubys przyjął przedstawiciela Klubu Pół- 

nocnoeuropejskiego dra Eckharta van Hovena. Zaproponował on 
Lityie udział w organizowanym w maju w Sztokholmie spotka
niu polityków i przedsiębiorców krajów bałtyckich i skandynaw
skich, jak też poszczególnych regionów Niemiec, Polski i Rosji. 
Zamierza się rozstrzygać na nim kwestie integracji gospodarczej 
i politycznej krajów basenu Morza Bałtyckiego i opracować 
konkretny program współpracy.

EMERYTURY PERSONALNE DLA 17, BYŁYCH 
DEPUTOWANYCH RN 

Rząd republiki postanowił od* 1 marca przyznać emerytury 
personalne Republiki Litewskiej 17 byłym deputowanym do Rady 
Najwyższej, sygnatariuszom Aktu 11 Marca. Są to: S. Akąnowicz, 
P. Aksomaitis, M. Arlauskas, W. Bieriozow, R. Gajauskaitó, M. 
Gerdaitytś, G. Ieśmontas, K. Inta, J. Minkevićius,| K. Motieka, 
V. Pali u nas, V. Puplauskas, K. Saja, L. Simutis, A. Svarinskas, 
L. Sepetys i A. Zalys.

Zgodnie z ustawą taka emerytura może być przyżnana byłym 
deputowanym do Rady* Najwyższej oraz członkom Rządu, któ
rzy do 10 marca 1995 r. osiągną wiek emerytalny.

Dotychczas emerytury personalne Republiki Litewskiej były 
| przyznane 22 zasłużonym wobec państwa osobom, w tym J. Mar- 

cinkevićiusowi, nieżyjącemu J. Urbśysowi, V. Żemkalnisowi- 
Landsbergisowi, V. Dremie.

Emerytura personalna Republiki Litewskiej wynosi obecnie 
7.598 talonów.

STRAJK ODROCZONO NA TYDZIEŃ 
Według danych Prokuratury Generalnej w ostatnich latach do- 

prokuratury przyjęto około 50 proc. nowych pracowników. Spo
śród 142 zatrudnionych tam obecnie sędziów śledczych 103 w 
prokuraturze nie przepracowało nawet 3 lat. Niektórzy śledczy 
nie mają nawet wyższego wykształcenia. Aczkolwiek śledczym 
i prokuratorom przybyło pracy, uposażenie pracowników nadal 
nie dorównuje wynagrodzeniu? pracowników Innych instytucji 
państwowych. Oto dlaczego tracąc cierpliwość pracownicy pro
kuratury m. Wilna już'kilka' tygodni wcześniej zapowiedzieli 
strajk. „Jeśli li marca nie zostaną zwiększone pobory, rozpocz- 
niemy strajk!' — oświadczyli pracownicy prokuratury republi
kańskiej na swej naradzie. Krążą pogłoski, że prokurator gene*- 
ralny republiki na wiadomość o strajku dał wskazówkę, aby do 
przygotowywanej ustawy o 'prokuraturze włączyć artykuł zakazu
jący strajku pracownikom prokuratur)*.

ALG1RDAS ABROMAITIS NIE ŻYJE 
Na 49 roku żyda nagle zmarł Algirdas Abromaitis redaktor 

naczelny gazety* „Lietuvos źinios", członek Rady Socjaldemokra
tycznej Partii Litwy, wiceprezes jej oddziału w Wilnie. Ogłosił 
szereg artykułów na tematy Odrodzenia, kierował pracą grupy 
specjalistów, która* przygotowała program gospodarczy partii 
przed wyborami do Sejmu RL.
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Zasłużeni dla oświaty i kultury polskiej

Zaszczytne odznaczenia MEN 
dla pedagogów Wilerfszczyzny

Ostatno w kilku szkołach pol
skich odbyła się piękna uroczy
stość — udekorowanie medala
mi Komisji Edukacji Narodowej 
za zasługi w kształceniu i wy
chowaniu licznej grupy nauczy
cieli. W  Imieniu ministra Edu
kacji Narodowej RP medalami 
udekorował nagrodzonych kiero
wnik Konsulatu Generalnego w 
Wilnie Dobiesław Rzemieniews- 
ki, O uroczystości, która się od
była w Solecznikach, już pisali
śmy. Dziś — krótka relacja z 
Wileńskiej Szkoły Średniej' nr 
29 (jeszcze — nr 29, ale szkole 
już się marzy imię patrona, przy 
czym jest to naprawdę piękne 
imię, bo Szymona Konarskiego), 
gdzie s':ę odbyła uroczystość na
gradzania pedagogów stolicy. 
Właściwie zbiegły się dwie uro
czystości, bowiem w tym dniu 
miało miejsce zakończenie IV 
Miejskiej Olimpiady Literatury 
Polskiej i Języka oraz nagrodze
nie zwycięzców. W  ten sposób 
rangę imprezy podniosła tei o- 
becnosć przedstawicieli Minister
stwa Kultury i Oświaty pani Ali
cji Barbary Kosinskiene oraz — 
Wileńskiego Wydziału ds. Oś
wiaty i Młodzieży pana Algiman- 
tasa Zajankauskasa. No, a Pol- . 
ska Macierz Szkolna bywa wszę
dzie, gdzie się dzieje coś, co jest 
związane ze szkolnictwem pols
kim. Podobnie, jak w roku ubie
głym, doskonale wykazała s ę

Wileńska Szkoła Średnia im. 
Władysława Syrokomli, ale jest 
to temat odrębny, do którego 
wrócimy oświetlając IV Repub
likańską Olimpiadę. Dziś bohate
rowie naszej krótkiej relacji są 
pedagodzy, ci, którzy w ciągu 
dziesięcioleci całych dawali pol
skim dzieciom wiedzę, uczyli mi
łości do kultury, dziejów, języka 
ojczystego. Na Wileńszczyźnie 
mamy wielu wspaniałych nau
czycieli, którzy zasługują, by 
pochylić przed nimi czoło. , Ci 
nagrodzeni stanowią niewielką 
ich część. Mamy nadzieję, że bę
dziemy też pisać — i uczyni
my to z ogromną radością — o 
innych pedagogach, których mi
strzostwo i oddanie sprawie pol
skiej oświaty na Wileńszczyźnie 
zostało dostrzeżone i ocenione.

Dziś, gratulując nagrodzonym, 
z przyjemnością wymieniamy ich 
nazwiska. Sa to:

Łucja Mołczanowicz, Teresa 
Urbanowicz (Wileńska Szkoła 
Sredn!a im. Władysława Syroko
mli), Ludmiła Siekacka (Wileńs
ka Szkoła Średnia im. Adama 
Mickiewicza), Genowefa Jankie- 
łajć, Irena Sławińska, Bronisła
wa Janina Ilcewlcz, Czesława 
Totolis (Wileńska Szkoła Średnia 
nr 29), Halina Szulska (Wileńska 
Szkoła Średnia nr 5), Alojza 
2otkiewlcz (Wileńska Szkoła Śre
dnia nr 26) oraz Łucja Pocevi£ie- 
ne (redakcja podręczników w ję

zyku polskim).
Łzy wzruszenia w oczach na

grodzonych, gratulacje, kwiaty 
od koleżanek i kolegów, którzy 
tu przyszli, by im powinszować, 
od uczniów — wszystko to spra
wiło, iż uroczystość stała się 
prawdziwym świętem dla wszyst
kich zebranych. Niestety, z po
wodu choroby nie mogła osobi
ście odebrać nagrody i usłyszeć 
serdecznych słów i życzeń wspa
niała nauczycielka, którą szanu
ją, kochają wszyscy, kogo uczy
ła, z kim pracowała — pani Te
resa Urbanowicz. Składamy więc 
pani Teresie tą drogą gratulacje, 
słowa podzięki za pracę i życze
nia jak najszybszego powrotu do 
zdrowia.

Szkolny zespół „świtezianka" 
umilił zebranym tę uroczystość. 
Dzieci śpiewały mało znane pio
senki ludowe (co im się bardzo 
chwali), prezentowały folklor wi
leński, no i zaiste piękne głosy 
(na. przykład, duet Anna Staciu- 
kowicz i Andrzej Malinowski), z 
jednaką werwą tańczyły i kra
kowiaka i skoczną poleczkę li
tewską. Kierujący zespołem pa
nie Anna Michajłowska, Krysty
na Bogdanowicz^ Anna Gulbino- 
wicz mają się naprawdę z czego 
cieszyć.

W  tym samym dniu podobna 
uroczystość odbyła się w  Tro
kach, gdzie medale otrzymały: 

Helena Kużmowa, Alina Kaml- 
lewlcz oraz Regina Ciechano
wicz.

Natomiast wczoraj w Mickuń- 
skiej Szkole Średniej tymiż me
dalami zostali udekorowani: 

Irena Skórko, Walentyna Gra
bi ewska, Wiktor Kirkiewicz.

Ostatnia uroczystość odbędzie 
się dziś w Niemenczyńskiej Szko
le Średniej. Nagrodzeni zostaną: 

Helena Szaplro, Jan Mlnce- 
wlcz, Janina Lewczuk, Józef Ed
ward Jaszczanin, Genowefa Cze- 
pułkowska oraz Ludwik Młyński.

Wszystkim nagrodzonym „Ku- 
r er Wileński" serdecznie gratu
luje, Ministerstwu Edukacji Na
rodowej — dziękuje.

Łucja BRZOZOWSKA 
NA ZDJĘCIACH Bronisławy 

Kondratowicz: u góry — wileńs
ka grupa nagrodzonych pedago
gów; trockie laureatki.

Rada samorządu rejonu wileńskiego jeszcze nie jest prawomocna
(Dokończenie ze sir. 1)

Członkowie wileńskiej rejono
wej komisji wyborczej Wacław 
Galin, Leokadia JańuśaUskiene, 
Antoni Szostko oraz .Leokadia 
Zabłocka nie zgodzili się z wnio
skiem komisji o nie zatwierdze
niu wyników wyborów w Cie- 
chanowisko-Płacieniskim, Sużań-

skim, Rukoj niskim, Sorok- 
tatarskim, Mariampolskim i 
Niemenczyńskim .'Okręgach W y
borczych. Skierowali oni skargę 
do Głównej Komisji Wyborczej, 
prezydenta RL, oraz Przewodni
czącego Sejmu RL, w  której do
magają się zatwierdzenia wyni
ków wyborów w powyższych ok
ręgach oraz pociągnięcia do od-

Pogrzeb Ćeslovasa Kudaby
21 lutego pożegnaliśmy syg

natariusza Aktu Odrodzenia Nie- ~ 
podległości Litwy, profesora 
Uniwersytetu Wlleńskiejgo; dok
tora nauk geograficznych Ceslo- 
vasa Kudabę.

C. Kudaba urodził- się 24 lip- •" 
ca 1934 r. we wsi Vaiciekava re
jonu ignalińskiego w rodzinie 
małorolnych chłopów. Dzięki 
wielkiemu samozaparciu w dą
żeniu do wiedzy w 1959 r. ukoń
czył Uniwersytet Wileński. Po 
studiach pozostał na Uniwersyte
cie, gdzie obronił prace na sto
pień doktora nauk geograficz
nych i doktora habilitowanego. 
Pisał na tematy naukowe w za
kresie geografii, historii i kra- 

•- joznawstwa. Jego książki i mnó
stwo artykułów*- — to pleśń ku 
czci przyrody'1 i mieszkańców 
Litwy. W  ten sposób potrafił 
pisać tylko człowiek, który całą 
swą istotą kochał Ojczyznę i ca
ły kraj. Za prace w 19B4 r. 
przyznano mu Nagrodę Państwo
wą Litwy.

C. Kudaba w latach 1964—1968 
był dziekanem wydziału przyro

dniczego Uniwersytetu Wileń- ■ 
skiego, w 1977—1982 w — kie
rownikiem kfetedry, w latach 
1987— 1990 —̂ przewodniczącym 
Litewskiego Funduszu Kultury, 
członkiem iiinych organizacji, 
stowarzyszeń i redakcji.

W  1990 r. mieszkańcy rodzin
nej ignalińskiej ziemi wybrali 
C. Kudabę na deputowanego do 
Rady) Nawyższej Republiki Li
tewskiej jako jednego z najakty
wniejszych- liderów Litewskiego 

~ Ruchu na rzecz Odrodzenia Sa- 
judis. Tę wielką i odpowiedzial
ną misję C.' Kudaba pełnił ser
decznie i rzetelnie, podobnie jak 
wykonywał wszelkie prace, któ
re wypadły mu w ciągu niedłu
giego życia. Liczne \ kontakty 
z ludźmi pozwoliły mu poznać -

• ich życie, kochał ich i starał się 
dopomóc.
• Swymi głębokimi i ciekawymi 
myślami C. Kudaba wciąż zwra
cał uwagę na aktualne i bolesne 
dla kraju* problemy. C. Kudaba 
należał do ludzi, którzy nie tyl
ko słowem, lecz! i czynem dołą-

S Czyli się do rozwiązywania kon

kretnych problemów, zwłaszcza 
ekologicznych.

Swą erudycją, skromnością i 
prostotą skłonił ku sobie nie 
tylko kolegów, lecz i wszystkich 
ludzi, z którymi się spotykat dla 
których pracował, pisał i mówił.

19 lutego br. po ciężkiej cho
robie Ceslovas Kudaba zmarŁ

Wileński kościół św. Jana, 
gdzie umieszczona była trumna 
ze zwłokami Zmarłego, odwie
dziły setki osób. Oddać hołd 
pamięci profesora przyszli sv t 
natariusze Aktu Odrodzenia -Nie
podległości. posłowie na Sejm. 
uczniowie profesora, naukowęy 
óraz mnóstwo wilnian, którzy 
znali i szanowali tego skromne
go, oddanego Ojczyźnie człowie
ka.

W  kościele św. Jana Mszę ża
łobną za duszę Zmarłego cele
brował monsignore Kazimieras1 
Vasiliauskas. W  Mszy świętej 
uczestniczył prezydent Litwy Al- 
girdas Brazauskas.

Zgodnie z wolą Zmarłego Ce- 
sloyas Kudaba pochowany został 
na cmentarzu w Katwieliszkach. 
Litwa straciła już dwóch sygna
tariuszy Aktu Odrodzenia Nie
podległości.! Niespełna dwa lata 
temu po ciężkiej chorobie zmarł 
VaIerijo^as Sadreika.

powiedzialności osoby N winne w 
łamaniu prawa i ograniczania 
woli wyborców.

Ogółem wybrano 29 deputo
wanych do rady samorządu re
jonu. Rada! samorządowa rejonu 
jeszcze nie jest prawomocna.

Powtórne wybory mają się od
być 17 kwietnia br.

Leokadia DROZD

%
' “jta a w i

TWSflŚ 1 

fetuj

SPORT
SKANDYNAWIA 

I CONTRA ROSJA

Mistrzostwa świata w  narciar
stwie klasycznym w Falun na
brały rumieńców. Pogoda, która 
dotąd płatała figle, wyraźnie zli
towała się. nad gospodarzami i 
sypnęła obfitymi opadami śnie
gu, stąd warunki są prawie do
skonałe.

Zgodnie z oczekiwaniami w 
rywalizacji mężczyzn najwięcej 
do powiedzenia mają i reprezen
tanci Skandynawii, a w narciar
skich biegach kobiet klasą dla 
siebie są Rosjanki.

Dystans 15 km kob|et najszy
bciej pokonała* dobrze znana z 
białych' tras J. Vialbe, wyprze
dzając dwie Finki — L. Kirves- 
niemi i M. Lukkarinen. Wyścig 
narciarek na 5 km stylem klasy
cznym przyniósł sukces innej 
Rosjance Ł. Łazutinej —• 14.07,6. 
Dwie dalsze lokaty wywalczyły 
L. Jegorowa (Rosja) i T. Dyben- 
dahl (Norwegia).

Mężczyźni podzielili 3 kom
plety medali. Bieg mężczyzn na 
30 km zakończył się t^umfem 
Norwegów; Zwyciężył B. Daeh- 
lie —- 1:17.33,6, a drugą lokatę 
zajął jego rodak V. TJlvang. Na 
trzecim schodku podium stanął 
broniący barw Kazachstanu f W. 
Smimow. Wiele powodów mieli 
do radości kibice norwescy oglą
dający konkurs skoków na dużej 
skoczni Nieco niespodziewanie 
wszystkich faworytówf pogodził 
ich rodak E. Bredesen. „Srebro" 
przypadło Czechowi J. Sakali, a 
„brąz"' Austriakowi A. Goldber- 
gerowi. Nie było natomiast sen

sacji w rywalizacja a 
Japończyk K. 
dzący po skokach jJJI 
minął też - linię n jjf

BUBKA ZNÓW

Niezmordowany
czkarz S. Bubka ZD0«t]świat W  ubiegłym  ̂
konał on poprzeczki* 
ną na wysokości 6.1*1 
tym samym własny 
ta. Minionej! nledzfcju 
w rodzinnym DoqWv 
skoczył „pod dachem* 
centymetr wyżej.

Dla miłośnikftągi 
to zaznaczyć.; że jes ̂ fl 
rekord świata ustany 
Bubkę w hali, af 
które ma na swym 
otwartym stadionie, ^1 
34 (!) poprawkami 
dĆBY globu.

LATYNOSKIE tl|

Argentyński * Zwi 
Nożnej obchodził | 
okrągły jubileusz —̂  
swego istnienia  ̂ Z t l  
reprezentacja! tego i 
warzyskim spotkam 1 
się z sąsiadami za i 
narodową jedenastką I 
widowi skowynifl 
remis — 1:1.

Mecz ten był znaafl| 
że po 15 miesiąodi j 
reprezentacji^ Argentyny 9 
legendarny D. Maniło* 1 
małym stopniu pn 
do tego, że dwukrotni 
wie świata w tym s 
po raz 24 z kolei op 
nie zaznawszy 3 goryoi|

UWAGA! BIEG NARCIARSKI’^  
„WILENSZCZYZNY BIAŁY CZAR"

Korzystając z tego te zima ostatnio na całego | 
klub sportowy] Polaków na Litwie „Polonia** zaprasa 
do udziału w  biegu narciarskim „Wileńszczyzny blaty 
27 lutego br. odbędzie się w okolicach NiemenciyiŁ L _ 
godz. 10 przy szaszłyczarni przed wjazdem do mis**0® 1 
wody rozpoczną się o godz. 11.

Rywalizacja przebiegnie w 5 grupacbj wiekowy^ 
blet 1 mężczyzn. Dziewczęta 1 chłopcy do lat 13 P°*vj| 
tansj 2,5 km W  grupach wiekowy d l — 13—15 l*t I i 
będzie obowiązywał dystans 2,5 km dla dziewcząt I 
chłopców. I wreszcie w ostatnich dwóch 
19—3(| lat 1 powyżej 30 lat kobiety wyłonią n łT W .- 
biegach na 5 km, a mężczyźni,— w biegach na 10 g  
stkich wypadkach będzie obowiązywał styl klaiyo^1

Oprócz nagród dla najlepszych w każdej grnpt* |H 
przewidziane są trofea pod postacią sprzętu sportów*!0 
zwycięzców w ogólnej klasyfikacji.

Zgłoszenia prosimy kierować telefonicznie pod
iwoî

| Radio ..Znad Wilii** codz.en- 
nie od ‘14.00 do 02.00 na często-' 
tliwości 69,05 MHz - proponuje 
następujące stałe pozycje próg* 
ramu:

Serwisy informacyjne: od 14;00. 
do 24.b0~ co. godzinę .

Przegląd prasy: 14.40 
Ogłoszenia reklamowe: 15115, 

16.15, 18.15, 21.15 
Przegląd Imprez kulturalnych: 

16.40
Serwis sportowy:' 15.40 
W  eczór w telewizji: 18.35 
Konkurs błyskawiczny: 18.40 
Dobranocka: 20.30 
Muzyczna noc: 24.00.

Zapraszamy; SySS 
chania n a stę p u je  
mów:

23 lutego, wtorek- 
.23.10 -Jpizyv& °
24 lutego, irod**' * 
i?:30 ^  Gdfc su

Wilii".
23.19. portret

pół „The Doors"
25 lutego, cx**^\ .
23.10 — Musy*0**  ̂I
26 lutega 

'16.30 —
to zobaczyć**aPr- * 
nowskiej. p  1

17.30 —  G o* * 1
VW1;I“,

23.10 —  ..2v’ *  
Edmunda' SztenU^^

Dział reklarayjEjjflh 
W lllt": 2019. V®**
60. teł. <2-94-S»i
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'jka, która przetrwała
| f  „Teyiike^Teio- 
'- ^ jeSo aynnv od- 

mięsnych.
nowym xo-

moc profekto- 
f ^ Ł e n m e .  w  tym 
K ra s ! żdłiano l ig  
T ^ L a U zow a ć '' ko: 
B g M g j g e -  spót-

"Tby<Sp i  okoUcz- 
-JSgjS ,  i własna fer- 
fcfpooad tysiąc sztuk. 

vości- i  lakze s©r
r^craił K

WsiYstkq Swie- 
^ S ro ion e /Z a p a sów  

1  robi:' pracuie na 
Im  pewnego rascu 
| H  produkcję do 

powrócili | walutą.
• jesieni zebrano 
plon | przemysło

w e j: danielu. Bro- 
!_ poniewiescy dali mu 
0 ocenę aniżeli impor-

gmji pomocniczy wyt- 
ń ik i dla fabryk perfu- 
||jydi Ukrainy i Rosji. 
H|j produkcję' — przy- 
laibbek: ciężarówkę 
g  15 rodzajów. Przed 
|ai ujechali dężarów- 

k centrum Ssyrwint: 
[Korzystajcie z okazji!

spółki akcyjnej ,,Te- 
n Ta jest taniej, a wy- 
Lfaff niż w domu to-

łają tn również pie- 
q pud szkłem. Cieszą się^ 
u popytem.

■  utrzymuje też ter- 
(drotśarską. Co prawda, 
■me nieco się zm niej- 
b i braku mieszanek pa- 
■fch. Ptmimo to, jaja  .,są 
iSowane" i dostarczane 

Słowem, gospo

darstwo funkcjonuje norma
lnie. Nawet w  szarej codzien
ności naszych spraw wiejs
kich, stanowi jakby wyjątek.

Taką właśnie przyszłość 
dla byłych kołchozów i sow- 
cbozów marzyli stworzyć na
si reformatorzy, zgodnie z 
wywiadem G. Vagnoriusa, o- 
publikowanym 20 stycznia 
br. w dzienniku „Lietuvos 

- aidas"; ,,Nie chcieliśmy ni
szczyć ich (kołchozów i so-

Realia wsi

wchozów), lecz zreorganizo
wać w normalne przedsiębio
rstwa akcyjne..."

To ci pech. Szkoda pop
rzedniego rządu, któremu za
brakło czasu, aby dobitnie 
wy łuszczyć swe zamiary i

. cele... A  tymczasem Pranas 
- Mikoła j unas, przewodniczą
cy  kołchozu „Teviśke" zato
ry l się do jego zreorganizo
wania w ..normalne przedsię
biorstwo akcyjne" jeszcze w  
1989 roku. W tedy to założo
no oddział przetwórstwa mię
sa, aby za dwa lata unieza-8 
leżnie miejscowych rolni
ków i ich sąsiadów od mo
nopolu kombinatu mięsnego.

■ —  Pieniądze z przetwórstwa 
miejscowego surowca mają 
pozostać na wsi — zdecydo
wano.

Ale budowa się przewleka,
1 nie tylko z powodu szyb

kiego wzrostu cen na materia
ły budowlane! i sprzęt (przy

faktycznie zamrożonych ce
nach na mięso i mleko). Blisko 
trzykrotnie wzrósł podatek 
.na ziemię. Podatek dochodo
w y nałożono też na zarobki 
rolników. Znacznie wzrosły 
odsetki za kredyt bankowy. 
Kołchozy, które w  większoś
ci zaciągnęły kredyty na 
budowę ferm i warsztatów 
za względnie niski odsetek, 
poczuły na gardle „łaskawą 
rękę rządu". O spółkach ak
cyjnych — ani słowa. W ręcz 
przeciwnie, odnosi się wra
żenie, że ludzi odciąga się od 
produkcji uspołecznionej pe- 
wtnymi ulgami, przewidziany
mi dla budownictwa, indywi
dualnego.

Na szczęście „Teviśka" za
sadnicze kredyty dawno, 
zwróciła, cios ten więc był 
mniej odczuwalny. Nie wszy
stko szło, jak z płatka, nie
mniej od roku 1991 przeksz
tałcono w  akcje już 50 proc. 
kapitału społecznego. Zało
żono przemysłową plantację 
chmielu na obszarze 25 ha: 
przyczyni się to do zaosz
czędzenia waluty reipublice. 
Słowem, gospodarstwo wytr
wało i zaczęło wykazywać 
nawet tendencje rozwojowe. 
Kierownictwo ,.Teviśke" pro
si więc o  uprawomocnienie 
spółki akcyjnej.

A le niczym grom z jasne
go  nieba nadchodzi wiado
mość: rząd decyduje, że mie
nie spółki ma być uzane za 
państwowe, ludziom zamiast 
akcji należy wręczyć „białe 
czeki" i przygotować się do 
aukcji.

Na początku 1992 r. od
było się wailne zgromadzenie 

członków spółki „Teviśke“, na

[Akcja wzajemnej pomocy:
*  -  Czytelnikowi, Czytelnik -  Gazecie!

k zawsze była. Dzisiaj jednak, jak nigdy 
. potrzebna i niezbędna. Ciężko i 

dalej, tym niełatwi ej jest żyć. Kto 
L j  I Ayba nikt nam nie pomoże, a 

tej pomocy, jeżeli nie bę- 
l i S ®  si(s wspierali. Tym powodowa- 
* I Svmr«I ?aszyc 1̂ Czytelników — Przyj a- 
► * 2 2 ! *  *  udziału w{ tej akcji, być 
bfej.f. 7® ^Mie symbolicznej, ale żywi

l i*  uczulić ludzi na kwe-
wywtich nurtujące. Proponujemy od- 

£ łirte uwagj.^!^-fctóre zdaniem redakcji

3. Nigdy Jak przedtem wiele osób tyje w nę
dzy lub na jej skraju i potrzebuje różnorakiej 
pomocy. Prosimy o nadsyłanie adresów 1 nazwisk 
takich ludzi, którzy mieszkają razem z wami, w 
sąsiedztwie, którycH znacie od bit, a którym nie 
Jesteście w stanie dopomóc Wskażcie, ich na
zwiska, adresy, jakiej pomocy potrzebują? . . . . . .

niełatwej sytuacji możesz, 
if aopomóc „Kurierowi Wileń-

kolI>ort«an gazety w
U I**p°le pracy, w" “ ** M. (wskazać, gdzie?) ..........

I 1V
gazetę (gdzie?)

w redakcji 1 dostar- 
^  opłaty za dostarczanie

4. W czym jeszcze, drogi Czytelniku, mógłby* 
być pomocny swoim ziomkom, redakcji. Czeka
my na dowolne propozycje, które Twoim zda
niem są] ważne i mogą się przyczynić przynaj
mniej do zaakcentowania tych spraw, o których 
być może nie wie and redakcja, ani nasze grono 
czytelnicze ................................... ..

!<£®*terialnle redakcję (czym?)

dziennik dla osób
%! j' łMerafc

Wata* ogłoszenia dla gazety

Inną pomoc (Jaką?)

Odpowiedzi, refleksje i uzupełnienia co do 
treści akcji prosimy nadsyłać pod adresem: 2010, 
LI et u v os Respublika, Lałsvós pr. 00, redakcja 
„Kuriera Wileńskiego", ewentualnie telefonować 
pod nr 42-00-03, 42-00-05.

Wskażcie swoje nazwisko i dokładny adres 
oraz numer telefonu. Z góry dziękujemy.

PIERWSZE ECHA

Minęło dopieró klika dni od ogłoszenia akcji 
wzajemnej pomocy, a Już są przyjemne nowiny. 
188 dolarów USA na wsparcie akcji prenumeraty 
„K. W.** na II kwartał 1993 r. zebrali członko
wie „Solidarności" Uniwersytetu Marli Skłodow-

  _ skiej-Curie w Lublinie. Pozwoli to na zaabonowa-
®I*ęd6W: państwowych, nie naszego dziennika około 150 niezamożnym 

 --------- +>£■ osobom. Pieniądze zostały przekazane za pośre
dnictwem inicjatora tej zbiórki polskiego nauko
wca z UMCS w Lublinie Kazimierza Parfianowi- 
ćza. Serdecznie dziękujemy.

lłJj*^lttJ^WtrzebuJe8z, drogi Czytelni- 
azzedów naAałwnwrli

którym postanowiono trzy
mać sie razem, wspólnie wal
czyć o  swe mienie i prawa 
akcjonariuszy. A  zwłaszcza, 
że naoaczas delegacje rolni
ków niejednokrotnie składa
ły już wizyty w Radzie Naj

wyższej i ministerstwach, któ- 
re nie potrafiły nic istotne
go zarzucić wybranej tu dro
dze do prywatyzacji. Pomi
mo to gospodarstwo podzie

lono na tak zwane „komplety 
produkcyjne". ;Pod!czas za
twierdzania tego planu po
działu pod okriami samorzą
du lokalnego stały pikiety .— 
ponad półtora setki rolni; 
ków z .,Teviśke" protesto
wało. Ale ich nie wysłucha
no.

Blisko trzynastu ■ rolników 
w imieniu swych rędzin no
tarialnie wyraziło życzenie 
pracować w  jednej spółce. 
Udało im się wykupić oko
ło  70 proc. „.państwowego"

mienia. Dwie nieliczne gru
py, popierane przez postron
ny kapitał, pretendowały do 
plantacji chmielu i oddziału 
pomocniczego. Spółka wyda
ła blisko dwa miliony ponad 
ustaloną cenę ale nie poz-' 
woliła rozparcelować dużego 
Gospodarstwa towarowego. 
Tak więc chociaż ze strata
mi, aczkolwiek zwycięsko, 
spółka akcyjna „TeviSke" 
przetrwała do dnia dzisiej
szego. Nie wszystkim to się 
udało.

Były premier mimo wszy
stko może być usatysfakcjo
nowany: chociaż niewiele, 
ale są gospodarstwa, które 
ziściły iego potajemne dą
żenie: przeobraziły się w 
..normalne przedsiębiorstwa 
akcyjne...1' • ,

, Jerzy SOBUS
Rejon szyrwinckj-

KLUB PRZY ZM ZPL

Jak  za dobrych czasów
Ostatnią niedzielę (a .1 ponie

działek też i wtorek do północy) 
przed Wielkim Postem obchodzo
no ongiś na Wileńszczyźnie we
soło. Jeśli nie stać było na wiel
kie uczty, bo pamiętano zazwy
czaj, że jak tłuste Zapusty, to 
dom może być pusty, to przynaj
mniej się bawiono, śpiewano, 
tańczono i... jedzono. Co? Oczy
wiście, kołduny. Bo jakiekolwiek 
by nastawały trudne czasy, na 
Zapusty w każdym wileńskim do
mu musiały być kołduny. Przy 
okazji spraszano więc krewnych
i powinowatych, przyjaciół' i są
siadów.

Zdawało się, że -takie spotka
nia stały się już swego rodzaju 
reliktem. Z tym większą radoś
cią należy powitać fakt odrodze
nia tradycji /wspólnego biesia
dowania i przypominania wileń
skich zwyczajów. A  każda oka
zja po temu jest dobra. Zwłasz
cza ostatnie trzy dni mięsopus
tu — karnawału.

Właśnie w minioną niedzielę 
kilkunastoosobowe grono pań i 
dwóch panów- —  Artur Płokszto 
— poseł na Sejm RL i Stanis
ław Korczyński — prezes Zarzą
du Miejskiego ZPL podjęło pró
bę odrodzenia tego pięknego 
zwyczaju pogawędek, dyskusji, 
po prostu „wyjścia w świat". 
Powstał bowiem właśnie przy ZM 
ZPL klub zrzeszający ludzi, prag
nących odrodzić wileńskie tra
dycje. Nie będzie to bynajmniej 
klub elitarny, nie będzie żadnych 
pisanych \ statutów zwyczajo
wych, przemówień, napuszonoś- 
cl. W  określonych dniach klubo
wicze będą się spotykali w sie
dzibie na Za walnej, by w przy
jaznej atmosferze spędzić czas.

Dobrze się dzieje, że tak się

dzieje, że przynajmniej grupka 
ludzi wysupła się. z fotelowych 
pledów sprzed telewizora. Może 
inni również pójdą za ich przy
kładem.

Pierwsza próbka wspólnego 
powrotu do tradycji była bardzo 
miła. Co prawda, mimo że dzień 
— mięsopustny, na stole samy 
ani jeleni, ani żubrowych pie
czeni nie było. Ale były wspa
niałe pączki, wcale nie gorsze 
niż w 'Warszawie, u Bliklego, 
chrusty, herbata i kawa. I był 
wspaniały nastrój. Z przypom
nieniem zapustowych tradycji 
rodem z.naszych stron, śpiewem 
pod akompaniament pani Czes
ławy Totolisowej, rozmowami i 
nawet z odśpiewaniem „Stu lat" 
Stanisławowi Korczyńskiemu, któ
ry ̂ -pod swe skrzydło przyjął 
powstająćy klub, a także dwiem 
obecnym paniom — wymienionej 
pani Czesławie i Janinie Ilcewi- 
czowej z okazji przyznania im 
Medali Komisji Edukacji Narodo
wej RP.

Prym wiodła niezrównana • i 
niestrudzona, tryskająca dowci- : 
pem i humorem (tego popołud
nia również wykonawczyni pio
senek solowych) pani Helena 
Zacharkiewicz, była nauczyciel
ka szkoły im. Syrokomli. Pani 
Helena jednogłośnie okrzyknięta 
została jako prezeska.

Natomiast gustownie nakryty 
stół (liczy się pomysł, bo był to 
stół biliardowy) - to dzieło rąk 
p. d e n  i Jacuńsklej i Bronis
ławy Kozłowskiej. Proszę o wy
baczenie. jeśli którąś z pań po
minęłam, a one akurat dużo ser- 
ca Włożyły w zorganizowanie te
go spotkania.

Halina JOTKIAŁŁO
Fot. A. Glrdzluias

„Prosimy: pojednajcie się z Bogiem"
REKOLEKCJE WIELKOPOSTNE DLA MŁODYCH
Dnia 24 lutego 1993 r. o godz. 

17.00 W Środę Popielcową w 
kościele św. Ducha rozpoczną się 
rekolekcje dla młodzieży. Nastę
pne spotkania odbędą się we 
< czwartek i piątek o godz. 17.00, 
w sobotę natomiast zapraszamy 
na godz. 15.00 na nabożeństwo 
pokutne, będzie można skorzys

tać ze Spowiedzi Świętej. Za
kończenie rekolekcji w niedzie
lę — 28 lutego o godz. 13.00.

Rfekolefccje prowadzi o. Tomasz 
Golonka OP z Poznania.

Serdecznie wszystkich zapra
szamy.

Organizatorzy
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Z HISTORII POLSKI

Najważniejsze 
wydarzenia

LUTY

04.—11.02.1945 — Konferenc
ja w Jałcie, na której omawia
no mJn. sprawę granic Polaki.

12.02.1042 — Generał Sikorski 
przemianowuje Związek Walki 
Zbrojnej na Armię Krajową.

15.02.1386 — Chrzest Władys
ława Jagiełły. Początek chrys
tianizacji Litwy.

17.02.1387 — Utworzenie bis
kupstwa rzymskokatolickiego w 
Wilnie.

19.02.1812 — W Parytu uro
dził się Zygmunt Krasiński, po
eta, dramatopisarz i powieśdopl- 
sarz (zm. 23.02.1859).

20.02.1846 — Wybuch powsta
nia krakowskiego.

20.02.1919 — Uchwalenie tzw. 
Małej Konstytucji; Józef Piłsud
ski zostaje Naczelnikiem Państ
wa.

22.02.1848 — Wybuch powsta
nia wielkopolskiego.

29.02.1768 — Zawiązanie kon
federacji barskiej.

1578 — Utworzenie Akademii 
Wileńskiej z kolegium jezuickie- 
g°.

1000 — Zjazd gnieźnieński.

—i Mińskim Domu Przy- 
■  jaźni zainaugurował 

swą działalność Polski 
Uniwersytet Ludowy.

Idea powołania Uniwersy
tetu zrodziła się w środowis
ku, z którego woli zostało 
założone Polskie Towarzyst
wo Naukowe. Właśnie jego 
prezes — Czesław Bieńkows
ki — ma największy udział w 
realizacji całego przedsię
wzięcia. Wyraził on nadzieję, 
że PUL przyczyni się do zor
ganizowania wspólnoty pols
kiej na Białorusi, dopomoże 
& procesie odrodzenia naro
dowego Polaków zamieszku
jących na tym terenie. W  
przyszłości —  być może — 
stanie się zalążkiem stałej 
placówki akademickiej.

Badzie to Uniwersytet ot
warty. W  pracach sekcji o- 
raz sesjach plenarnych bę
dą mogli uczestniczyć nie 
tylko obywatele pochodzenia 
polskiego, ale wszyscy chęt
ni pogłębić wiedzę o  naszej

Pamiętne 
dni

Minęło pół roku od Krakow
skiego Spotkania Rodaków z ca
łego świata. Dzisiaj, z perspekty
wy czasu, muszę przyznać, że 
mieliśmy! nie lada okazję. Mo
gliśmy się sobie przyjrzeć i tyle 
ze sobą rozmawiać!

W  międzyczasie zrobiłam- kil
ka pamiątkowych zdjęć. Jedno 
z nich proponuję dziś Państwu. 
Wyszliśmy} właśnie z hotelu i 
czekamy ha przybycie mikrobu
su, by ruszyć na obrady zjazdu. 
Na zdjęciu są (od lewej): Anatol 
Diaczyński, prezes Polaków na 
Kokczetawszczyźnie w Kazach
stanie Północnym; trzeci z kolei 
— profesor Tadeusz Malinowski, . 
prezes ZP w Mołdawii; szósta z 
kolei — Ewa Głowacka, repor
terka' polskiego „Kuriera Pra

historii - i kulturze, prześle
dzić historyczny proces 
kształtowania się stosunków 
między Polską a Białorusią. 
PUL powinien stać się miej
scem spotkań ludzi różnych 
narodowości i wyznań.

Współzałożycielem Uni-

stkich. Kadra powinna pamię
tać o  tym, żeby dać słucha
czom możliwość poznania me
tod pracy naukowej. Choć 
jedno zajęcie w  roku akade
mickim ma być poświęcone 
omówieniu sposobów najbar
dziej efektywnego korzysta-

Polski Uniwersytet 
Ludowy w Mińsku
wersyitetu jest Towarzystwo 
Białoruś-Polska. Jego prezes 

Leonid Łojko -r , zaofero
wał swoja pomoc w organi
zacji pracy polskiej uczelni. 
Zaproponował on powołanie 
Rady Narodowej, która mia
łaby się zająć pomocą ma
terialną na rzecz nowo pow
stającej placówki.

Inicjatywa zorganizowania 
placówki akademickiej nie
słychanie zobowiązuje wszy-

nia z materiałów naukowych, 
metod szybkiego czytania i 
notowania. Według p. amba
sador RP w Mińsku E. Smuł- 
kowej, PUL ma się stać za
lążkiem polskiej biblioteki 
na Białorusi. Pam profesor 
przekazała organizatorom u- 
czelni pierwsze egzemplarze 
książek i czasopism, wydawa
nych w Polsce, a poświęco
nych historii i współczesno
ści Polaków na Wschodzie.

RektoremTUp. 
dowego miaao«,2 
Zygmunt BorW3  
Uniwersytemjr' 
utworzenia 
kiej, sekcji ńjfcl1 
nej oraz sekcji?" 
Nieco późnie*,’ ' 
ganizowane v ' J 
ChrześcijańskjJ^l 
Szkoła Biznesu, ®*l 

Podstawę §j§§|S 
ln i stanowić @989 
marne PUL, 
zaproszeni z P oM  
cy akademiccy 
cownicy naukowi 
jest też współpn" 
nynń białonugj 
wykłady ■ 
rocznicy pom arł 
Krajowej, jej 
ziemiach wscl 
czypospolitej, ijo 
Powstania Styczni,, 
także tragicznym, 
laków, zamiesat*^ 
łorusi w XX f 

LenHl WlAj

m

li

skiego" w czeskiej- Pradze; .na
stępnie — ksiądz Roman Dzwon- 
kowskl SAC z Lublina, którego 
serce od lat jest z nami, żyją

cymi na wschód od Polski a 
także inni przyjaciele. Z Nie
miec, Rosji. Imiona ich, niestety, 
uleciały mi z. pamięci.

Tak, to były wielkie i 
dy czuliśmy, że .napmj 
teśmy razem.. _

Fot. Leokadia KOftlAl

Błąd należy naprawić
OŚW IADCZENIE W  SPRAW IE ZJAZDU  POLON II 

I POLAKOW! Z  ZAGRANICY
W  sprawozdaniach ze Świato

wego Zjazdu Polonii i Polaków
Zagranicy, ukazujących się w 

prasie w Polsce i poza jej gra
nicami podnoszona jest spra
wa stanowiska zajmowanego w 
Krakowie przez delegację ze 
Stanów' Zjednoczonych. Szerzo
ne są również na ten temat 
wersje utrzymujące, że kilkii z 
nas, a w szczególności niżej pod
pisani, nie splidaryzowało się i 
nie zgadzało ze stanowiskiem 
delegeteji. Pojawiają się na teii 
temat'komentarze, błędnie i nie
ściśle interpretujące nasz punkt 
widzenia. Dlatego wymaga on 
wyjaśnienia.

W  skład delegacji zostaliśmy 
powołani nie przez najwyższe 
zbiorowe ciało Kongresu] Polonii 
Amerykańskiej, a więc przez 
Radę Dyrektorów, ale przez pre
zesa Edwarda Moskala, który 
jako przewodniczący delegacji 
nie zwołał przed ant w czasie 
zjazdu zebrania delegatów i nie 
zaproponował nam ani na piś
mie, ani ustnie jakiejkolwiek 
wspólnej platformy. W  tej sytua
cji żaden z nas nie mógł czuć 
się związany z wypowiedziami ■ 
prezesa Moskala, które nie były 
uprzednio z nikim uzgadniane. 
■Członkowie delegacji wraz z 
[jej przewodniczącym mieli nato- 
[miast obowiązek zastosowania się 
Ido uchwały Rady Dyrektorów 
KPA, powziętej w Chicago! w 
dniach 21—23 maja br. Ra-, 
Ida Dyrektorów postanowiła m.in., 
jże „niezbędne stało się ustano
wienie nowych zasad, | form 
współpracy i łączności między 
Polską a Polonią zagraniczną...".

Rada Dyrektorów uznała, że
Swiatqwy Zjazd Polonii w Kra
kowie „tworzy) najlepszą płasz
czyznę do odnowienia tych zwią
zków, przerwanych przez lata 
komunistycznych rządów". Rada 
Dyrektorów stwierdziła równo
cześnie, że Rada Koordynacyjna 
Polonii,' Wolnego Świata, która 
została stworzona, aby reprezen
tować wspólny front Polonii i 
Polaków poza granicami kraju w 
walce o niepodległość, /.zaszczy
tnie zakończyła swoją działalność 
i wobec osiągnięcia swych celów 
szukać należy innych, realistycz
nych form łączności między Po
lonią i krajem".

Podkreślamy, że uchwała była 
przegłosowana jednogłośnie ' w 
obecności prezesa Moskala, bez 
sprzeciwu z jego strony.

Zajmujemy wszyscy zgodne 
stanowisko, że Kongres Polonii 
Amerykańskiej, zrzeszający oby
wateli USA, nie może znaleźć się 
w jakiejkolwiek strukturze pod
porządkowanej rządowi Rzeczy
pospolitej Polskiej. Pragniemy 
wszyscy utrzymania'  ̂ bliskich i 
przyjacielskich stosunków! z 
przedstawicielami dyplomacji 
Rzeczypospolitej Polskiej. 1 jak 
dotychczas, nie spotkaliśmy się 
z tej strony z żadnymi próbami 
ingerowania w sprawy organiza
cyjne Polonii amerykańskiej.

Należy natomiast powitać z 
zadowoleniem powołanie w ro
ku 1990 Wspólnoty Polskiej, jako 
organizacji społecznej i samo
rządnej, która otrzymuje wpra
wdzie uchwalone przez parla
ment dotacje ze skarbu państwa, 
lecz jest całkowicie niezależna

od władz państwowych. Zdaniem 
Wspólnoty Polskiej jest współ
praca i wspieranie Polonii Swia- 
towej^W^służbie i realizacji ce
lów, które^—̂są* wspólne wszy
stkim poczuwającym się do zwią
zku z Macierzą i jej dziedzi
ctwem. Polska diaspora licząca 
kilkanaście milionów Polaków, 
zamieszkujących w 44 krajach 
osiedlenia i rozproszonych po 
wszystkich kontynentach, może 
spełnić doniosłą rolę; zapewnić 
Polsce jej obecność w świecie, 
ułatwili wnoszenie jej dorobku 
duchowego i materialnego do 
wspólnej skarbnicy wartości uni
wersalnych i bronić skutecznie 
dobrego imienia Polski, jej praw 
i potrzeb, zarazem wzmacniając - 
i swą własną pozycję w krajach 
zamieszkania.

Kraj macierzysty, działając za 
pośrednictwem Wspólnoty Pol
skiej, może ze swej strony po
móc rodakom za granicą w za
chowaniu ojczystego języka, pie
lęgnowaniu jedności polskiej 
kultury, tradycji i wartości hi- 
storycznych.

Wyraźnie przy tym rysują się 
dwa zagadnienia: szczególnie
ważna sprawa łączności z Ojczy
zną mniejszości polskich, żyją
cych w krajach z Polską sąsia
dujących, zwłaszcza na Wscho
dzie i współpracy . z Polską( Po
lonii osiadłej w innych kra
jach. (...)

W  toku obrad komisji organi
zacyjnej zjazdu wysuwano różne 
projekty struktur^ współpracy 
z Polonią światową, dla której 
partnerem i oparciem byłaby 
Wspólnota Polska. Między in
nymi, redaktor Bolesław Wierz
biański wysunął projekt utwo- 
rzenial Wspólnoty Kultury Pol
skiej, skupiającej wszystkich, 
którzy chcą znajdować się w 
jej kręgu. Projekt został rozsze
rzony przez Bolesława Łasze- 
wskiego. Władysław Zacharasie-

wicz proponował powołanie luź
nej Rady Polonii i Polaków z 
Zagranicy, nie opartej o zasadę 
strukturalnego członkostwa. Jan 
Nowak-Jeziorański postawił wnio
sek, aby w  razie nieprzyjęcia 
innych propozycji przynajmniej 
utworzyć biuro usługowe przy 
Wspólnocie Polskiej, również nie 
oparte o zasadę wiążącego człon
kostwa. Zadaniem takiego} biu
ra usługowego byłaby wymiana 
informacji i wzajemna współpra
ca, organizowanie spotkań, 
konferencji i następnego zja
zdu. (...) Należy* żałować, że po
za podtrzymaniem dalszego ist
nienia Rady Koordynacyjnej w 
Toronto, prezes- Moskal nie wy
stąpił na zjeździe z żadnymi 
własnymi propozycjami! wyło
nienia. wspólnej platformy łączą
cej Polonię świata i zapewniają
cej współpracę z Polską.

Zjazd Polonii Światowej zmie
nił się w zlot. Był wzruszającym 
spotkaniem Polaków ze wszy
stkich kontynentów na ojczy
stej ziemi po 50 latach przerwy. 
Był przede wszystkim ponow
nym spotkaniem! z braćmi ze 
Wschodu, przez tak długi czas 
odciętymi od kontaktu ze świa
tem zewnętrznym i krajem oj
czystym. Było to przeżycie, któ
rego uczestnicy spotkania nigdy 
nie zapomną.

W  naszym pojęciu Zjazd Po
lonii celu swego nie osiągnął. 
(...) Wielki potencjat, jaki re
prezentuje kilkanaście milionów 
ludzi i poczuwających się do 
związku z polskością pozosta
nie w rozproszeniu osłabiającym 
jego wpływy i możliwości zbio
rowego działania. Osłabieniu 
ulegnie takie pozycja Wspólno
ty Polskiej,, która ~  jak to 
zjazd krakowski pokazał — stała 
się już siłą faktu mocnym opar
ciem dla całej Polonii światowej, a 
w szczególności dla rodaków w 
krajach graniczących z Polską.

Podkreślamy* że 
Stanów Zjednoczonych 
ła uzgodnionego^*” ''* 
nowiska. Żaden ze 
i przedstawiania I* 
wniosków nie przewidy 
leżnienia organizacji W 
więc Kongresu 
kańskiej od struktur j| 
ani od rządu 

, Polskiej. Nikt i  j|| 
ponował też. odbudflTf 
wego Związku jgggft 
nicy, gdyż nie odjgjjjjf 
obecnej sytuacji frod° 
wodzących się z dawne) 
cji. Braliśmy natomia* 

'dyskusji w poszuJd*JJJ 
form współpracy, *  
łyby zainteresowań* . 
niki*. Polska, jako k̂ ) 
dzenia nas) wszystkich 
w większości urodnJjE 
nicami i polskie 
krajach graniczącym* 

Uważamy/ że anale® 
i zasad współpracy 
go pochodzenia; w 
czyzną w oparciu o 
cznie uzgodnionej P 
jest w  pełni możliy ĵ 

Wyrażamy na<®5lirf» 
powodzenie krakows*̂  
du zostanie w 
bliższych lat napraw^ 
nas samych i w świê 1 | 
utrwalić się przeko? 
lacy nie są zdolni 
nia się i zgodnej . 
współpracy w jggSg 
nych celów, ||||g
podważyłoby^ nasWP p|
mych siebie, |||Sl|j§g1 
wspólne nam wszy*1*  ̂
cie dumy narodowej , 

Jan NOWAK-JE^jSS
Bolesław
Bolesław v v ^yJ l̂

ZACHA*^f j
(„Nowy Dziennik**| B 
z 4 listopada 1992)HB
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Krok poza trójkąt
•nowego dnia pojawił się w redakcji. Prosił o ad- 
 ̂ Syberii. O sobie powiedział niewiele ponad 

pplpj jgj, paczkowski. PóinieJ dowiedziałam się, ie
_»łVtH BS .. i .  m>mIInunnla iMł unułmumlblem

!0,

lat znaj- 

^ J u T iS e c y d o -

4 *  1  l l i p fn i  ataedzi;. 
■ ani po
Najoi®^ chodzi 

ój»ch

^Tjdowoł

Ukończy-
r_ j,^  PftHaooei-

J ^ ^ o o p U o t o w a .^■z“rŁu't

* ’ i D wiMW*** 1 1 zamiłowania, Jesf wędrownikiem

rykanin, byle szybciej. Dla 
mnie każdy kamień musi 
mówić. Muszę znać jego hi
storię.

—  Sam Pan w ędrufe?
— Nie. z kijem. Jest ze 

mną od dwudziestu lat.
—  T o taki pański taliz

man?
| —  Teraz już chyba tak. 
Przed dwudziestu laty nato
miast był zwykłym tatrzańs
kim kijem. Podniosłem go, 
bo leżał tak ładnie przez na
turę wygięty.

—  Przypuszczam, te  Pols
kę Pan ju t  zw iedzi! doszczę
tnie?

—  Nie byłem tyłko w Rze- 
szowskiem.

—  Jest to  m ało Interesu
ją ce  m iejsce dla Pana?
- — Skądże! Nie byłem tam 
z przekonania, że zawsze 
trzeba zostawić coś na po
tem.

—  Teraz, lak się zoriento
wałam, ch ce  Pan ruszyć na 
W schód . Dlaczego?

—  Przede wszystkim dla
tego, że znam język rosyjski. 
No i bardzo pociąga mnie 
Syberia i Kazachstan.

—  Dlaczego?
.. —  Dla mnie jest to barćtoo
tajemniczy region. Surowy 
klimat, ładna przyroda, no i 
ludzie, jak te dęby sękate, 
których nie sposób z Syberii 
wyciągnąć... Dużo o  tym 
wszystkim słyszałem, dużo 
czytałem, oglądałem filmy. 
Pora więc samemu pójść. 
A le uprzednio chcę się po-

'JnsH Pedagog!
,^Krakowie i pracow ał
'„siole wojskowej. Od
/jestem na emeryturze 
1 czuje się wolny I 
ta H  |fiS4£ Pan “  

ŃkM ___,
K g j Chciałbym przes- 

[ Bhraida i p p  który 
^ o e  lat jeździ rowe- 
M róinycb zakątkach 
fcZaliay* 1*“  wszystkie 
M f .  Jego paszport me 
flHg metra kartek z  oie- 
gnj piuicznymi. Gdy- 

J tń i je w jednej -linii, 
atomei robi dla szkó) 

|  swych wycieczek. 
I m  pój&ć za jego 

iftUern
-  Crr wnyitkie wypady 
taipnednlo przyszvko- 
1
T«Ł Nie lubię jechać 
■u. Gdy już jestem u 
tg iwiedzam również 

I  solidnie. W tym ce- 
iakzYtem muzeologię na 
J®?tecie Jagiellońskim, 

czuć się, jak Ame-

ważnie do tej podróży przy
szykować. Najlepiej by było 
znaleźć jakąś bratnią duszę 
stamtąd, by się mną zaopie
kowała i była mi pilotem po 

tamtym terenie. Zrewanżował
bym się moją wiedzą o  Pol
sce. Przedstawiłbym szcze
gółową mapę, zdjęcia, filmy. 
Gdyby kogoś zainteresowała 
moja propozycja, prosiłbym 
napisać. Może na adres „Ku
riera W ileńskiego", z  adno
tacją na kopercie: „Krok po
za trójkąt".

—  M am  Jeszcze Jedno py
tanie d o  Pana. C o  Pana naj
bardziej pociąga  w  podró
żach?

—  Chyba to zmęczenie, 
które jest niezbędne, by wy
rwać' się z zaklętego trójką
ta: jedzenie, spanie, praca.

—  Rozumletn Pana. I dzię
kuję za m iłą rozm ow ę.

Leokadia KOMAISZKO 
Fot. Bronisław* Kondratowicz

Komitet pomocy 
Polakom w Kazachstanie

W  Krakowie istnieje Społecz
ny Komitet Pomocy Polakom w 
Kazachstanie. Głównym jego ce
lem jest pomoc Połakom z Ka
zachstanu i innych republik az
jatyckiej części byłego Sojuza,

Komitet zamierza wspierać 
tych, którzy chcą wrócić do 
Kraju oraz zapewnić im lepsze 
warunki startu. Chce teżf kon
tynuować i rozszerzać pomoc 
dla tych, którzy zdecydowali się 
pozostać w miejscu zamieszka
nia. -

Za najpilniejsze ~ zadania 
SKPPK m.in. uważa:

Organizowanie pomocy medy
cznej. W  szczególności przesyła
nie lekarstw i  podstawowych 
środków higienicznych. Umożli
wianie leczenia polskich dzieci 
z Kazachstanu w Kraju.

Organizowanie wsparcia mate
rialnego dla najuboższych rodzin 
w Kazachstanie. W  tym — tran
sport odzieży, żywności i pie
niędzy.

Propagowanie różnorodnych

akcji wspierania polskiej oświa
ty i kultury w Kazachstanie. Na 
yprzykład, przesyłki podręczni
ków do nauki języka, historii 
i literatury polskiej. Organizo
wanie różnorodnych konkursów, 
spotkań z zespołami artystycz
nymi RP.

Upowszechnianie w Polsce 
wiedzy o losach 2 aktualnej sy
tuacji zamieszkałych tam roda
ków. Uzyskanie wpływu poprzez 
opinię publiczną na poczynania 
władz Rzeczypospolitej w zakre
sie pomocy Połakomi na Wscho
dzie. Zachęcanie do otwierania 
nowych placówek dyplomatycz
nych i konsularnych, zawierania 
bezpośrednich umów prawnych 
i gospodarczych z krajami, na 
których} terenie są większe sku
piska Polaków.

Informacje oraz propozycje na
leży kierować na adres: Społecz
ny Komitet Pomocy Polakom w 
Kazachstanie, NSZZ „Solidar
ność" WSP, ul. Podchorążych, 
Kraków? 31—543, Polska.

W  STOW ARZYSZEN IU  „W SPO LN O TA  POLSKA"

Posiedzenie Rady Krajowej
5 grudnia 1992 roku Rada 

Krajowa Stowarzyszenia „Wspól
nota Polska" podjęła m.in. dwie 
ważne uchwały. Pierwsza z nich 
dotyczy powołania zespołów ro
boczych:

13 Zespół ds. Polskiego Uni
wersytetu w Wilnie oraz szkol
nictwa wyższego na Litwie — 
przewodniczący p. Sławomir
Kalembka.

2. Zespół ds. szkolnictwa pol
skiego na Wschodzie, — przew. 
p. Ewa Cywińska.

3. Zespół ds. Polaków w Ka
zachstanie — przew. p. Zbigniew

Wójcik.
4. Zespół ds. Polonii Niemie

ckiej! — przew. p. Ryszard Tel 
lecki.

5. Zespół ds. Zjazdu Polonii 
Południowo-Amerykańskiej 
przew. ks. Edward Szymanek.

6. Zespół ds. opracowania ma
teriałów dla Rządu i w sprawie 
polityki w odniesieniu do och
rony mniejszości polskich 
•krajach sąsiednich — przew, 
Mieczysław Gil.

7. Zespół ds. Funduszu! Pomo
cy Polakom na Wschodzie 
przew. p. Jerzy Zurawieckl.
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ca, informująca także, z kim się 
Balzac ożenił. Niedaleko Berdy
czowa! znajdował się przecież 
majątek żony Balzaca, pani Hań
skiej.

W  pobliżu Berdyczowa, w 
Tarchowej, urodził się Józef Con
rad Korzeniowski; znajduje się 
tu muzeum jego imienia.

Świadectwo tego, że żyli tu 
i żyją Polacy, daje najlepiej tu
tejszy cmentarz. Na uboczu mia
sta, pochłaniany przez 1 pobliską 
fabrykę, ma on obszerną część 
polską. Na grobach sprzed re
wolucji, na ogół ładnych, ka
miennych pomnikach, dobrze 
zachowanych 1} tych porozbija
nych i powalonych odczytać 
można polskie napisy: „Bądź'
woła Twoja, Panie", „Boże, bądź 
wola Twoja’*; polskie nazwiska: 
Kazimierz Trzeciak,. Juliusz? Da- 
dzibóg Kamieński... Na now
szych grobach nazwiska polskie 
pisane są cyrylicą.

Czy polskie groby przetrwają? 
Niestety, obawa, ie  cmentarz 
zostanie zlikwidowany i zniwe
lowany, że na jego miejscu sta
nie kolejny oddział fabryki che
micznej, jest wciąż aktualna.

Kościoły tu spełniały swoją 
rolę też po ' rewolucji. 1 Potem 
zamknięto kościoły i usunięto 
księży, a w 1926 roku pozbyto 
się dwóch zakonników. Wtedy 
też zniknął ze świątyni znany i 
słynący z cudów obraz Matki 
Boskiej Szkaplemej, koronowa
ny jeszcze w XVII i' XVIII wie
ku. Krążą pogłoski, żc) znajduje 
się on w podziemnym korytarzy
ku, jednym z wielu pod kla
sztorem. Po kilkakrotnym zagi
nięciu w podziemiu małych 
dzieci, korytarze zostały zasypa
ne — nie wiadomo, co jeszcze 
kryją. W 1926 r. zamknięto też 
cerkwie; prawosławny sobór 
rozwalono przed trzy dni.

Dziś w klasztorze jest trzech 
zakonników z Polski.

— Miało być tu lokalne mu
zeum a także szkoła —  mówi oj
ciec Dawid Uhnan. — Msze 
przed kościołem odprawialiśmy 
od 1990 roku. Decyzja/ o odda
niu dolnej świątyni —  używa
nej jako sala gimnastyczna — 
zapadła w grudniu 1991 r. Trze
ciego grudnia \ weszliśmy, ale 
młodzież wciąż ćwiczyła na 
rozłożonych matach. Modlili
śmy się, a oni przez trzy go
dziny ćwiczyli. Wl tym czasie 
akurat była informacja w  te
lewizji, że otrzymaliśmy klucze 
od kościoła. Wówczas zwinięto 
maty... W  grudniu kościół został 
poświęcony przez biskupa Pur- 
wińskiego z Żytomierza, przy
jechał też nasz prowincjał z Pol
ski, ksiądz Wanad, który po
święcił kopię słynnego obrazu.

Właśnie podczas mego poby
tu sprawdziła się wiadomość, że . 
już cały historyczny klasztor 
zwrócono wiernym. Dowód był 
specyficzny: tuż przed naszym 
nosem z tyłu klasztoru, gdzie od 
22 lat bezskutecznie prowadzo
ne były prace renowacyjne, wy
jechała ciężarówka pełna cegieł. 
Ojciec Dawid był zdumiony i 
przerażony. Jedno było pewne: 
skoro kradną cegły, klasztor 1 
kościół oddano wiernym. Ce
gły pochodziły z części remon
towanej od 22 lat. Zakonnicy 
myślą, że teraz remont potrwa 
do pięciu lat.

W  kościele prowadzone są lek
cje języka polskiego — mówi 
ojciec Dawid. — Rano przycho
dzi około piętnastu, wieczorem 
ze) dwadzieścia osób. Brakuje 
nam wszystkiego — elementa
rzy, podręczników, czasopism. 
Czasami, gdy nie ma innego 
wyjścia, biorę własny brewiarz i 
czytam uczącym się...

Język polski jako przedmiot 
fakultatywny wykładany jest 
też w szkołach średnich nr 3 i . 
4. W  szkole nr 4’ uczy go La
rysa Wennińska. — Zaczyna

liśmy od zera — mówi. — Dy
rekcja chętnie zgodziła się na 
prośby) rodziców i dzieci, ale 
brak było nauczyciela. Zgłosiłam 
się sama. Mamy 25 uczniów i 
niewielką salkę, zaledwie kilka 
książek. Nasi uczniowie odwie
dzili Polskę podczas ostatniej 
wizyty papieża.

W  szkole nr 3 uczy się 68 
dzieci. One już dwukrotnie były 
w Macierzy. Ta szkoła otrzy
muje kilka gazet, i czasopism z 
Polski od organizacji zajmują
cej się dostarczaniem prasy ze 
zwrotów w RP.

Fundacja „Rodacy — Roda
kom" z Warszawy zobowiązała 
się - obu szkołom i klasztorowi 
dostarczać książki 1 inne pomo
ce naukowe.

A jak się w ogóle żyje w ta
kim niewielkim ukraińskim 
mieście?
1 '—- Dawniej byliśmy1 traktowa
ni jak ktoś gorszy — mówią 
moi rozmówcy. — A przecież 
Berdyczów jak i cała 2ytomier- 
szczyzna, to naf Ukrainie region

najliczniej zamieszkały przez
Polaków.

Jak żyją nie tylko Polacy, ale 
też Ukraińcy? Głodu nie ma 
Jest chleb (i to kilka gatunków), 
są sery, nawet i wędliny, mięso, 
Smutne wrażenie sprawia dom 
towarowy. Przypomina dom
handlowy w gminnym/ miastecz
ku Polski sprzed paru lat. Pusta 
we stoiska „uniwermahu" coraz 
częściej zajmuje handel prywa
tny*

Władza w zasadzie jest ta 
sama. Funkcjonują trzy partie 
— demokratyczna, republikaA 
ska i socjalistyczna czyli eks- 
komunistyczna. Partie te są- jed-1 
nak bardzo słabe. W  radzie 
miejskiej zasiada nb. szef pol
skiej .organizacji, pan Jurków-1 
ski, dyrektor Szkoły! Medycznej.

Berdyczów wydał się mi ładny 
i sympatyczny, zadbany — choć 
takich dziur w ulicznym asfal- 

- cle nigdzie chyba nie widziałem.
Piotr KOSCnśJSKJ

Warszawa
Fot. archiwum
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Śladami Sienkiewiczowskiego „Potopu"

6. Szkielet (y) na strychu
„Gospody żadnej nie masz w 

tym mieście, Jeno znajomi do zna
jomych zajeżdżają, a szlachta do 
zamku, w którym są oficyny 
długie na kilkadziesiąt łokci, tyl
ko dla gości przeznaczone. Tam 
podejmują uczciwie każdego, 
choćby J przez rok, na koszt 
księcia pana, a są i tacy, którzy 
cale życie siedzą" — mówi Wo
łodyjowski do Zagłoby.

...Tak było w opisywanych 
przez Sienkiewicza Kiej danach w 
roku 1655. Dziś pojawiam się tu 
na koszt nie księcia pana, ale 
na przeraźliwie skromny rachu
nek redakcji, a więc o głodzie 
i o chłodzie, bo to wszak zima.

Książę pan podejmuje mnie 
na strychu, w trumnie z Okien
kiem. Rozmowa toczy się w wie
lce wyszukanym towarzystwie, 
obok — inne trumny z dynastią 
Radziwiłłów. Jest i książę Krzy
sztof. i .jest Stefan — niemowlę 
—■ bez głowy.

„Rozmawiamy" oczywiście — ■' 
o  antenatach, rodowodzie. Pa
mięcią sięgnąć wypadnie aż do 
XIV wieku, do czasów rozkwitu 
Wielkiego Księstwa Litewskiego.
A  żeby wszystkich dat i wyda
rzeń nie pomylić.— podam je 
niżej w wersji Marcelego Kos
mana („Na tropach bohaterów 
„Trylogii"):

Legendarne początki ro
du Radziwiłłów wiążą się z 
osobą najwyższego kapłana po
gańskiego Lizdejki. W  począt
kach XV w. Radziwiłłowie po
siadali już potężną fortunę, jed
ną z pierwszych w państwie. 
Mieli w swoich szeregach woje
wodów, kanclerzy, hetmanów, 
biskupów. Znana powszechnie 
historia romansu, a następnie 
małżeństwa, siostry Mikoł&ja Ru
dego — Barbary, wdowy po Ga- 
sztołdzie. z królem Zygmuntem 
Augustem, w piątym dziesięciole
ciu XVI w., była wyrazem as
piracji rodowej, mierzącej wyso
ko, bo, aż do tronu. Barbara 
jak wiadomo, niezadługo umar
ła, niemniej jej krewni odgrywa-' 
li nadal poważną rolę w Litwie, 
od cesarza otrzymali tytuły ksią
żąt Rzeszy.

Jedna linia Radziwiłłów (na 
Birżach i Dubinkach) przyjęła 
kalwinizm, inna zaś, już w dru
gim pokoleniu (synowie Miko
łaja Czarnego, marszałka, kanc
lerza i wojewody wileńskiego) 
porzuciła reformację i wróciła 
dó katolicyzmu. W  1586 roku 
wydzielone zostały z dziedzict
wa Czarnego dla Mikołaja Krzy
sztofa (Sierotki) i jego braci or
dynacje kiecka, ołysfca i nieś- 
wieska. Mimo różnic religijnych 
obie linie rodu w obliczu nie
bezpieczeństwa zewnętrznego po
trafiły solidarnie stać obok sie
bie.

KRZYSZTOF RADZIWIŁŁ, 
OJCIEC JANUSZA

Jtiż w dwudziestym czwartym 
roku życia został hetmanem pol
nym litewskim, podczas gdy bu

ława większa spoczywała w rę
kach Jana Karola Chodkiewicza. 
K.edy jednak po śmierci tego o- 
statniego hetmanem wielkim zo
stał Lew Sapieha — dobry dyplo

mata, ale wódz mniejszego fonna- 
H tu, Radziwiłł powziął urazę i od

tąd trzymał się na uboczu od 
dworu warszawskiego. Zresztą 
wiele dzieliło go z Zygmuntem 
III. ponadto — Radziwiłł był wo
dzem kalwinów i protestantów 
w Wielkim Księstwie ' Litewskim. 
Na tym tle często dochodziło do 
konfliktów między nim a zago
rzałymi katolikami. Był dobrym 
wodzem i prowadził niejedną 
kampanię wojenną. Należał do 
wybitnych mężów stanu. Na je
go dworze w Kiejdanach skupia
ła się elita umysłowa kraju. W 
jego dobrach (jak już pisałam o 
tym uprzednio) funkcjonowały 
szkoły reformowane, drukarnia, 
papiernia.

Od roku 1635 Krzysztof Ra
dziwiłł dzierżył w swych rękach 
naj wyższe godności l hetmana 
wielkiego i wojewody wileńskie
go.

Zmarł w 1640 roku.
JANUSZ: DZIECIŃSTWO, 

MŁODOŚĆ..

Po śmierci Krzysztofa Radzi
wiłła, spadkobiercą jego olbrzy
mich posiadłości został syn Ja
nusz, starannie kształcony w kra
ju i za granicą. Był dzieckiem 
nieśmiałym i wątłym, intereso
wał się malarstwem, poezję. Aż 
do wyjazdu za granicę w  1628 
roku zdobywał wiedzę na dwo
rze ojcowskim —  uczył się his
torii, literatury, łaciny, podstaw 
wiary. Później przebywał przez 
dwa lata w szkole kalwińskiej w 
Kojdanowie, w ciągu dalszych 
trzech lat — w gimnazjum słu- 
ckim. Oprócz nauk przepisanych 
programem szkolnym uczył się 
jazdy konnej i szermierki. Kiedy 
skończył szesnaście lat, ojciec u- 
roczyście ogłosił jego pełnolet- 
ność na Trybunale Litewskim w 
Wilnie. W  tym samym mniej wię
cej czasie Janusz * —r- zaopatrzo
ny w szczegółową instrukcję spi
saną przez • ojca — pod opieką 
Aleksandra Przypkowskiego .— 
ruszył za granicę. Młody ksią
żę przebywał w Lipsku, Altdo-

rfię i| Lejdzie. Dobrze tańczył, 
olśniewał swoją dworskością, od
wiedzał elektorów — branden
burskiego w Berlinie i saskiego 
w Dreźnie.

Aliści pobyt młodego Janusza 
w Altdorfie nie był przez jego 
ojca w danych synowi instruk
cjach przewidziany, a nawet wię
cej — surowo zakazany. Krzysztof 
miał po temu swoje powody: 
tamtejszy uniwersytet był ukry
tym ośrodkiem propagandy a- 
r.ańskiej w Europie Zachodniej, 
m.in. arianinem był także opie
kun Janusza Aleksander Przyp
kowski. Radziwiłła — seniora 
trawiły obawy, aby młody' syn 
nie porzucił kalwinizmu. Toteż 
w ostrych słowach wysmażył 
list do Przypkowskiego: „Syn mój 
•katechistą żadnym nie będzie. 
Nie na tom go do cudzych kra
jów wysłał, aby w głuchych a- 
kademiach lata swe trawił". | 
dalej hetman pisał już z wyraźną 
groźbą: „Listy też wasze, jeśli 
z Altdorfu pisane... ode mnie 
nie czytane do ognia wrzucane 
będą. Bo tak jak z tym się wam 
deklaruję, że jakoście nad wolę 
moją ważyli do Altdorfu -jechać, 
czegom wam jeszcze pierwiej, 
gdyście mi to podali, rzetelnie 
zakazał, tak siedźcie tam sobie, 
jaik raczycie, nudźcie się, jak 
chcecie, ja o was pewnie ani 
wiedzieć, ani myśleć nie będę, 
póki o was w Niderlandzie nie 
usłyszę; i halera jednego • nie 
poślę wam, choćbyście tam w 
turmie wszyscy zginąć mielił"

Na zgnicie w turmie ani mło
dy Jariusz an ftęż jego opiekun 
nie mieli, oczywiście, najmniej
szej ochoty, toteż jak najprędzej 
opuścili Altdorf i udali -się jdo 
Niderlandów, gdzie zwiedzali 
fortyfikacje i zapoznawali się z 
najnowszą techniką wojenną.-

W  roku 1633 król Władysław 
IV wyznaczył Januszowi podko- 
morstwo Wielkiego Księstwa Li
tewskiego oraz zlecił poselstwo 
d o ' Anglii i Stanów Holenders
kich z oficjalnym zawiadomie
niem o  swym wstąpieniu na 
tron. Po wykonaniu królewskie
go polecenia Janusz Radziwiłł 
powrócił do kraju i uczestniczył 
w końcowej fazie wojny z Ro
sją, zakończonej zdobyciem Śmo-
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leńaka. Później na kilka lat o- 
siadł na dworze królewskim, pil
nował tam interesów ojcowskich, 
uczestniczył też w niejednej 
przygodzie, co przyniosło mu 
rozgłos awanturnika. W  1634 ro
ku powaśnił się z którymś z Sa
piehów, co dało początek póź- 
niejszej nienawiści między obu 
rodami.

PERYPETIE NARZECZEŃSKO - 
MAŁŻEŃSKIE MŁODEGO 

MAGNATA

W  wieku 25 lat Janusz Ra
dziwiłł jx)stanowił się ożenfć. 
Zainteresował się posażną i uro
dziwą panną Katarzyną Potocką, 
córką wojewody bracławskiego. 
Było to w Warszawie. Janusz u- 
dał się do kanclerza Albrychta 
Radziwiłła, gorliwego katolika, 
podówczas od paru miesięcy 
wdowca, z  prośbą, aby ten w 
jego'imieniu poprosił o rękę Ka
tarzyny. Albrycht Radziwiłł pod- . 
czas uczty przeprowadził długą 
rozmowę z matką panny, a na
stępnie zapewnił Janusza, że 
„sprawa jest na dobrej drodze", 
pcxiczas gdy jak się później o

kazało —4|w rzeczy** 
prosił o rękę Katami 
dla siebie. Janusa pojZl 
o tym dopiero nastmZjI 
całą winę składają^. 
Boską, która miała g  ' 
natchnąć zamiarem no*sl 
Żeństwa. Naturalniej n  
myślał rezygnował. SUmL 
naprzeciw siebie 46-!«jl 
clerz Albrycht Radziwiłł, f

B  ascetycznego^ trybu żjdj 
'sząty włosiennicfci piszący! 
żki pobożne i 25-letni 1 
Radziwiłł, kawaler pn 
układny, podbijający 
urokiem serce panny. Z j 
króla postanowiono Aypbi 
la Albrychtowr i rzecz i 
dzięki energii i meustgL 
Janusza Radziwiłła, któąi 
sował fortele — udała ą ]

Janusz Radziwiłł gd f l  
ku zastąpił zmarłego ojaf 
wódz kalwinów, osiągną) I

. wisko starosty żmudzkigj 
gą odpowiednie wojewol 
hetmana polnego,* ale fal 
pełnił obowiązki 
wódcy litewskich sił 
ponieważ hetman wielki i 
Kiszka ze względu na i 
sowany wiek i zły stan l 
był jedynie figurantanJ! 
ću otrzymał buławę, W  
województwo wileńskie.

Po śmierci pierwsrą L 
która obdarzyła go 
Janusz Radziwiłł*»  j 
żeński z córką hospc—-^  
kiego Marią. Slub odbyłI 
roku 1645 w Kijowie Sp 
ponieważ panna była 
wną.

(Dokończenie
Alwlda

Kiejdany -
NA ZDJĘCIACH* . 

czasach Radziwiłłów®, 
książę Janusz Rad*iw“ 
starego sztychu).. J  

I Fot W.

Diamentowe gody
60-LECIE AKADEMII MUZYCZNEJ

Dziś wieczorem Duża Sala A- 
kademii Muzycznej (do roku u- 
bieglego Konserwatorium Wileń
skie) zapewne nie będzie mogła 
pomieścić wszystkich chętnych. 
Nic dziwnego, okazja jest niety
powa. uczelnia ta święci chlub
ny jubileusz 60-lecia. I jak to 
zwykle się zdarza, jubileusze są 
okazją do spojrzenia wstecz i w 
przyszłość. Przy okazji więc przy
pomnijmy dzieje tej uczelni.

W roku 1919 kompozytor Juo- 
zas Naujalis założył w Kownie 
szkołę muzyczną, która się prze
rodziła w roku 1933 w Konser
watorium Kowieńskie. Miała ró- 
5 ?  °f̂ resy — wzlotów, upadku. 
W 1943 zostało ono zamknięte

przez okupantów prawie na 
półtora roku.

Wzlot nastąpił w 1949, roku 
— wtedy bowiem z dwóch u- 
czelni kowieńskiej i wileńskiej 
(ta uczelnia powstała w 1944 r.) 
powstaje Konserwatorium Państ
wowe, którego rektorem został 
pianista prof. Jurgis  ̂Kamavićius.' 
Nazwisko Kamavićiusów kojarzy 
się od razu z szeregiem muzy
ków (dziadek, ojciec, syn), a 
dla każdego wychowanka tej u- 
czelni dodatkowo, z wieloletnim 
jej rektorem (stanowisko to pia
stowały 34 lata) Jurgisem Karna - 
vićiusem. Wtedy też powstała 
w tej uczelni katedra aktorska, 
wydział zaoczny, w tym też cza

sie zaczęto organizować między- 
republikańskię konkursy im. M. 
K. Ciurlionisa, które od roku 
1991 przerodziły się w międzyna
rodowe. Akademia Muzyczna o- 
bejmuje swym zasięgiem nie tyl
ko te mury. Słuchacze, wykłado
wcy jej upowszechniają muzykę 
litewską daleko poza obręb Kra
ju. Trudno w tej małej notatce 
wymienić 'nazwiska wspaniałych 
kompozytorów, dyrygentów, mu
zyków, śpiewaków. Nic zresztą 

- dziwnego. W  ciągu 60 lat uczel
nię ukończyło 7990 osób. Trze
ba do tego dodać, że szkoła ta 
mocno się rozwinęła, bo od 1975 
roku zaczęły działać filie7 uczel
ni w Kłajpedzie, a od 1989 — w 
Kownie.

O historii można więcej, ale 
zatrzymajmy się na chwilę na 
dniu dzisiejszym, a konkretnie 
na 60-leciu, którego obchody 
rozpoczęły się koncertem (13 lu
tego) w Katedrze Wileńskiej.

Konferencja, koncerty oraz u- 
roczysta akademia odbyły się już 
w Kownie.

Dziś święto zawitało do Wil
na. Oprócz uroczystej akademii 
odbędzie się koncert pedagogów 
— laureatów międzynarodowych 
konkursów.

lyatomiast jutro w starym 
gmachu przy' ul. Giedymina (no
wy gmach zaprojektowany na

Zwierzyńcu, nie ^os^j
nak na razie do
nie się konferencja 5

Ukoronowania^ ralf S 
czony koncert L itó ^ U  
stry Kameralnej o j * * «] 
ckiej, który odbędzie  ̂
rach Konsematorfu#
W  marcu też pi*e*' jflgfp 
imprezy świąteczna ^1 . Bfl

FILM OWE ŚRODY
Nadal w siedzibie Zarządu żyserii A. ParkeraLj

Miejskiego ZPL (ul. Pylimo 45/2) 
odbywają się środowe przeglądy 
dobrego filmu fabularnego. Do 
tej. właśnie kategorii zaliczana 
jest „ściana" („The wali*1) w re-

ni1Tak więc, jutrtf  ̂
zapraszani są 'vSẐ ŝ łf' I 
cy filmu amer^S*!r^ 
godz. 18.30 do ZM
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łatni bieg15
i yiześnia 1939

H ffi^ Ś u n ik a ly  radjo- 
napaść' Niemiec 

M g l  H  polskę, sporto- 
vr obronie Gi

r a  ittW1..,dresy na mun-IfrSSH r"£ V  13-krotW mistrz 
1  i i  na 5 i 10 10,1 
£  »  “ IjadŁ Biobywca 5 
T » J5* 1 wivsk Olimpij- 
JtV 5“ Dodczas któ- 
0  * *ił na d®®1®1 relŁOrd

okupacji po- 
S f e n o s t e r u n k u  i 
B ^ l p M W c h  stolar- 

Miejskiej Komu- 
i S  tym P ga  p  igrawerskim o -

tajną prasę: 
biuletyn in-

okupowanej stoli- 
trudniejsza, wzma- 

H 9  aresztowania, 
S Ł lr J a T  tajne wywóz- 
jS a u p a n d  zachęcali na- 
| | ° K f  zdrady Ojczyz- 
»  nna podpisanie tzw. voIk- 
§ § § ! ia  przyjęcie obywa- 
Ssa aemieckiego. Taką pro- 

Krię dali też Niemcy Józefo- 
pgj: stanowczo ją odrzucił. 
fUBM aresztowania kolegów
Ifrryyąjy SZCZegÓlną OStTOZ-
i&, jednak nie było to łatwe 
Łowanej stolicy. 19 wrześ- 
1 1940 roku wracający z kon- 
aracyjnego zebrania Związku 
falki Zbrojnej Józef Noji zos- 
i aresztowany i przewieziony 

Ig Pawiak.
IW okresie przebywania na Pa- 
BHain Noji był często przęsłu- 
Irany i katowany.' Usiłowano 
pztafiać psychicznie, aby wy- 
Hć nazwiska kolegów z kon- 
Bcji, dowiedzieć się, jakie 
fly miejsca spotkań oraz zak- 
s daałania tajnej. organizacji, 
fciną postawą wobec szykan

i represji władz więziennych 
podbudowywał na duchu współ
towarzyszy.

Kolejnym etapem jego mę
czeńskiej drogi był Oświęcim, 
dokąd został przewieziony tran
sportem w dniu 24 lipca 1941 ro
ku. W  transporcie było 350 wię
źniów, którzy w obozie otrzy
mali numery" 18335— 18685. Noji 
otrzymawszy numer 18535 zos
tał zarejestrowany jako więzień 
polityczny. Mieszkał w bloku 19, 
a zatrudniony był jako stolarz 
w stolami obozowej. Jako spor
towiec i uczestnik Olimpiady w 
Berlinie' był szczególnie szyka- 

, nowany przez SS-manów. Dzię
ki hartowi organizmu i psychi
ki przezwyciężył tyfus plamis
ty, krwawą dyzenterię. zapalenie 
opon mózgowych i codzienny 
obozowy głód.

W  ostatnim liście z obozu do 
żony dopytywał się o zdrowie 
syna, rodziny i-znajomych z ro
dzinnego Pęckowa. W  rozmo
wach z więźniami interesował 
się sytuacją polHyczną' i wie
rzył w  przeżycie obozu oraz w 
powrót na bieżnie po zwycięs
kiej wojnie. W  tych trudnych 
warunkach oborowych był wzo
rem dla innych więźniów, a 
szczególnie dla upadających na 
duchu, słabnących fizycznie i 
psychicznie. Przed świętami Bo
żego Narodzenia i Nowego Roku 
1943 współorganizował tradycyj
ną polską wieczerzę wigilijną. Je
go dziełem była sporządzona z , 
drewna i gałązek świerku mała 
choinka.

Niedługo nadszedł tragiczny 
dzień 15 lutego 1943 roku, kie
dy to kaci rozstrzelali o, godz. 
13.45 pod Ścianą Śmierci 18 nie
winnych Polaków. Wśród nich 
byli Józef Noji. i słynny: arty
sta filmowy Witold Zacharewicz.

Dojście do Ściany Śmierci r— 
to ostatnia bieżnia wielkiego 
sportowca i patrioty Józefa Noji.

1909 -  1943

Bieżnia była bez sędziów i pub
liczności, zakrwawiona i nieludz
ka. Okrzyk „Niech żyje Polska1* 
był Mazurkiem Dąbrowskiego dla 
pozostałych przy życiu współ
więźniów. Zwłoki pomordowa
nych zostały przewiezione wo
zem konnym do krematorium do- 
pien po wieczornym apelu. Cia
ło spalono, a popiół rozrzucono 
na tym największym cmentarzu 
świata.

15 lutego br. w 50 rocznicę 
rozstrzelania Józefa Noji społe
czeństwo Pęckowa, rodzinnej wsi 
słynnego lekkoatlety i olimpij
czyka, który rozsławił Pęckowo 
i Polskę na stadionach Polski i 
Europy, godnie uczciło pamięć 
swego wielkiego ziomka. Głów
ne uroczystości z udziałem żony 
Ireny Noji-Ryżewskiej odbyły 
się w niedzielę 14 lutego 1993 
r. W  szkole podstawowej, gdzie 
się uczył ten znakomity lekkoat
leta, została odsłonięta tablica 
pamiątkowa, w miejscowym Do
mu Kultury odbyła się okolicz
nościowa akademia ku czci Jó
zefa Noji, a w dzień później z 
Pęckowa do Oświęcimia udała 
się pielgrzymka, by złożyć kwia
ty w  miejscu stracenia wiel
kiego Polaka i sportowca.

Ks. Józef KLUCZYŃSKI

jWincuk w kontuszu—na kulig wyrusza...

urf

> *

* " *

I I  f^hla obre bojne 
KL ^Por. BHp nabawiała 

hucz-
| « >  w -lecha- ■

Z  i  “ *ro-
ł S T  „brali -

D o m t-

swu“ e<2- ■ 

$  ka pela

przygrywała nastrojowo „tum ba
łałajka, tum bałałajka" i o tych 
■,czarnych oczach . figlarnych* ‘ > 
przygrywała. Aleksander Kaii- 
now „zaciął" na skrzypcach wę-. 
gierskiego czardasza Brahmsa, aż 
ciarki po skórze poszły, a  nogi 
same rwały się w tan. 1 to. jesz
cze nie koniec tego grania. Je- • 
szcze „Mickuńska Polka" za
powiadała, że na same Zapusty 
„przyjadą Ławaryszkl i , Mickuny 
,i KiWiśZkL będą fanęzyć. całą 
noc*-...

Wincuk cieszył publiczność 
swoimi gawędami, a może nawet 
nie jednego dżentelmena zasmu
cił, opowiadając o „modzie z 
Paryża dla mężczyzn"* której 
sam „padł ofiarą", zwłaszcza -— 
w oczach swej połowicy Anciut-. 

-ki.„ 1 leszcze jedną gawędę, naj
popularniejszą w historii Wincu<L 
ka Radiowego.. przypomniał. O 

.tym, że „najgorzej, bywa, kiedy 
•kto.- niewielkiego rozumu drugie
go zaczyna leczyć". Na pocie- 

• szenie widoWni po te) „smutnej 
prawdzie",Ż dziewczyny z Mic- 
kun rozdały w strojnych koszy
czkach zapustowe placki z ro
dzynkami...

•Dopełniły świąteczną całość • 
koncertu '— zrealizowanego przez 
Dominika Kuziniewicza, Leokadię 
Drozd i. Józefa Bożerockiego r" 

„-piękne dekoracje sceniczne/ za
oferowane, • na tę Okazję,' przez 
dyrektora polsko-litewsko-holen- 
derskiej firmy „Florexllt" pana 
Mariana Radwiłowicza.

...To już ostatnie akordy Kar
nawału, szału' i zabaw. Jeszcze 
dziś, we wtorek, od godz. 18 do 
Pałacu Kultury ZZ na Górę Bouffa- 
iowa zapraszają „Wllniukl" i Win
cuk na zapustową dyskotekę, a pó
źniej Już „na ochłonięcie" po ok
resie świątecznym Polski Teatr 
Ludowy przy Pałacu Kultury Ko
lejarzy wystawi sztukę pt „Zag
łoba swatem*4 <— 28 lutego o 
godzinie 16.

Alina LASSOTA

NA ZDJĘCIU: migawka z kon
certu w Tłusty Czwartek.
Fot, Bronisława Kondratow icz

a

| T%f e r  1 i  t
I 2600 Viinius Tel.: 22-31-38 
I VlngriH 19— 11 Telex: 26-12-27 „Agona 

Fax: 22-29-56

Uwaga!
Biura, urzędy, stacje benzynowe, sklepy, 

hurtownie, kantory, banki, indywidualni 
przedsiębiorcy

ZABEZPIECZCIE SIĘ PRZED KRADZIEŻĄ!

1. Drzwi antywłamaniowe od 170 do 700 USD.

2. Sejfy ścienne od 70 do 500 USD.

3. Seify gabinetowe od 400 do 5000 USD. 

Drzwi bankowe ot 12500 USD (Standard)

5. Zwijane kraty od 500 do 600 dM za m2.

Ponadto: wyposażenie dla banków, kasetki, 

szafy, meble, ialuzje oraz zwijane kraty meta

lowe.

Dostawy, serwis, montał, konsultacje, wy
brane modele można obejrzeć i zamówić w 
biurze ftrmy.

Wybór znacznie szerszy niż w ogłoszeniu..

ZAPRASZAMY!

(Zam. 1710)

POCIĄGIEM 1 AUTOKAREM 

organizujem y podróże 

DO POLSKI (trzy dni w  Łodzi). 
W y ja zd  28 lutego.
Zw racać się: Yllnlus, teL 65-28-93.

(Zam. 1693)

SKUPUJEMY 
CZEKI INW ESTYCYJNE 
Płacimy od  razu.
Zw racać się: Vllnlus, Kai* 

varlju  62. tel. 73-21-72 od 
godz. 9 do 17.

(Zam. 1712)

SKUPUJEMY 
po w ysokie) cenie czeki 

Inwestycyjne.
Zw racać się: Vilnlus, B. 

Radvilaites 3, gab. 206, tel. 
61-40-75. Pracujemy codzien
nie. ,  i,,!(Ząin. 1678)

KUPIĘ 
używany anodow y nikiel. 

Zw racać się: Yllnlus, tel.
64-20-12, 22-11-05.

(Zam. 1703)

f i r m a  SKUPUJE 
miedź, brąz, mosiądz 1 ich 
złom, stare maszyny, kalory
fery, a także kazeinę i spro
szkowane mleko.

Zwracać się: Ukmerge, tel, 
(8-211) 5-81-23, 5-48-32, 5-60- 

Zam. 1650)

Sprzedam  
trzyletnie 

klacze
Zwracać się: Yilnlus. 63-23-21. 63-55-47 w dniach

pracy, od godz. 9 d o  17. (Zam. 1705) |

• 1 /Firma „Buitis
NAJTANIEJ SPRZEDAJE 

trumny i inne akcesoria pogrzebowe.
Zwracać się: Y.ln.us, al. Saranorlu 22. U  66-00-02.

(Zam. 1649)
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Pakistanu
p f i ć A j Ą ę

KARACZI —  5 marca na 7 dni, cena 455 doi. USA,. 
65.000 rub., 26.000 tal.

ISLAMABAD —  7 marca na 4 dni, cena 355 doi USA. 
65000 rb, 26000 tal.

Dokumenty do 27 lutego, pracujem y w  soboty.
Nasz adres: Vtlnius, ul. Basanavlćlaus 29a. gab. 22, 

tel. 63-00-52, 63-00-59. (Zam, 1695)

Firma turystyczna 
..A L  VI “

STAŁE ORGANIZUJE

DWUDNIOWE W Y JA ZD Y  z noclegiem  DO 
BYDGOSZCZY W  POLSCE

TO DALEKA, ALE ZY SK O W N A  PODRÓŻ.

Zwracać się. Vilniiis, uL Stlrnu 27— 301, tel 73- 
80-17, 73;80-59;

Kaunas, tel 20-09-14.

(Zam. 1639)

V.RA2\/USFfMA
Z A P R A S Z A

skorzystać z okazji udarija. się 26 lutego br. autoka
rem do Polski. Dwa dni na spraw y handlow e w  Piotr
kow ie Trybunalskim.

Koszta podróży: 15 USD 1 4000 taL 
- Nasz adres: Vilnlus, Pakalnes 13— 19, tel.: 22-27-30.

(Zam. 1682)

PAŃSTW O SPRZEDAJECIE, KUPUJECIE, 
WYNAJMUJECIE

dom, zagrodę, sad, garaż, mieszkanie, działkę 
Agencja handlu nieruchomościami

FPK „Darna41
KONSULTUJE, SZACUJE, REKLAM UJE, 

U BEZPIECZA, KUPUJE, SPRZEDAJE

Usługi za minimalną opłatę na warunkach do- 
godnych dla Państwa.

B asanavićiaus. 42 a (ryneczekAdres: Vilnius, 
kwiatowy).

Zwracać' się: teł. (fa x ) 63-08-74 w  godz. 9 - 
tel. 77-37-51 w godz. 19— 21.

-18,

(Zam. 1569)'

OFERUJĘ 
DO W YN AJĘCIA 

jednopokojow e mieszka
nie w  dzielnicy Antokol.

Vilnius, 76-71-76 od  20 
Rodz. (Zam. 1709)..

T  e l e w i  z  j  a
WTOREK, 23 LUTEGO 

LTV
9.00 —  Dziennik. 9.05 — Te- 

legiełda. 9.15 **- 01.. 02... 03. 
9.45  ̂ Studio sportowe. 10.15

"■ — Nasz język. 18.00 — Dzien
nik. 18.15 — Film dok. 18.30 — 
Bumerang. 19.00 —  Koncert 
19.20 —  Forum TV. Sprawy in- 

■ walidów. 20.00 —  Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30  Pa
norama. 21.00 —  Wideospek-
taki. J. London „Zabić człowie
ka". 21.50 — Dni powszednie ł 
święta. 22.50 — Wasze studio. 
23.05 — Koncert 23.20 —
Dziennik wieczorny. 23.35 ’—*?
— 24.00 — Audycja muzyczno- 
rozrywkowa „Po kolacji'1.

TV Litwy Wschodniej
7.00 —  Poranek z TV (w jęz. 

polskim). 8.00 —  Khaki. 8.10 — 
Film anim. 8.20 — Przy tel. 
42-81-52 —- poseł na Sejm M. 
Czobot. 8.30 —  8.50 —  Ekspedy
cja w Miksztunach. 18.00 — TVP.

WARSZAWA
10.00 Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja. 10.25 —  Domowe 
przedszkole. 10.50 Porozma

wiajmy o dzieciach. 11.00 — „Du- 
browdci" —  serial prod. radzie
ckiej. 12.05 —* Giełda pracy — . 
giełda szans. 12.25 — Przyjemne 
z pożytecznym 12.40 — „Goto
wanie na ekranie*' — magazyn 
kulinarny. 13.00 — Wiadomości. 
13.15 — 17.00 — . Telewizja e- 
dukacyjna. 17.05 — Dla dzieci: 
„Tik-tak". 17.50 —  Muzyczna je
dynka. 18.00 —v Teleexpress.
18.25 ’—  „Bill Cosby Show1' — 
serial prod. USA. 18.50 — Sztu
ka nie sztuka. 19.15 —  Encyklo
pedia II wojny światowej — r- 
,.Stalingrad" (2). 19.45 —  Kto jest 
kim w wojsku polskim — wojs
kowy program dokumentalny.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 20.55 —  7 minut 
dla ministra pracy. 21.10 — 
„Dziecko szczęścia" —  film fab. 
prod. polskiej. 23.00 — Listy o 
gospodarce. 23.30 —  - „Telemu- 
zak" —  magazyn muzyki rozry
wkowej. 23.45 —  Wiadomości,
24.00 — Muzyczna jedynka. 0.05
—  Drogi do wolności: okrągły 
stół -r* spotkania z profesorem 
Wiesławem Chrzanowskim. 0.20 
— . „Notatnik prowincjonalny". 
0.40, — Świat bez granic —  Pol
ska w oczach korespondentów 
zagranicznych.

Ostanklno
5.00 — Dziennik. 5.20 f*3  Gim

nastyka poranna. 5.30 — Pora
nek. 7.45 —  Firma gwarantuje.
8.00 —| Dziennik. . 8.20 — Kon
cert 8.35 — Film fab. „Rzeka 
kłamstwa". 9.30 —  Film fab. 
„Goriaczew i inni". 10,00 — Ma- 
raton-15. 10.50 —  Ekspres praso
wy. 11.00 Dziennik 11.20 —

SKUPUJEMY
x czeki 

in w estycyjne. 
Płacim y o d  razu. 

Zw racać ślę: Vtlniusr uL 
Ligonlnes 6, tel. 22*10*24, 
w  godzinach 9— 13,14— 18.

(Zam. 1701)

WYMIENIAMY 
dolary na DMf walutę na ru
ble, talony.

Zw racać się: Vilnlus, tel. 
42-07-45. (Zam. 1583)

Kalendarium
* Wtorek (23.11) jest 54 dniem 

' 1993 r. Do końca roku 411 dni.
* Znak Zodiaku — Ryby.
* Imieniny: ‘Izabeli, Romany, 

Damiana, Polikarpa.
* Wschód Słońca — .7.24, za

chód 17.41. Długość dnia 10 
godz, 17 min.

Fiłm-spektakL K. Simonow 
„Chłopiec z naszego miasta". 
12.50 —- Film fab. 14.00 —.
DZiennik. 14.25 — Informacja * 
dla ludzi Interesu. 14.40 —  No
tes. 14.45 — Przebaczcie nam, 
frontowcy. 15.15 — Film anim. 
15.35 — Nasz klub muzyczny. 
16.15 — Narciarskie mistrzo
stwa świata. 17.00 — Dziennik.
17.25 ■— Międzypaństwowy ka
nał Ostanklno. 17.50 —  Film fab. 
„Rzeka kłamstwa". 18.55 — Te
mat. 19.40 — Dobranocka. 19.55
— Reklama. 20.00 —  Nowości. 
20.40 — Koncert na dzień ob
rońców ojczyzny. 23.00 — Dzien
nik. 23.20 —  Program 23.25 — 
Wszystko jest możliwe. 23.55 — 
Pozostańmy sobą. 0.35 — Eks
pres prasowy.

TV Rosji 
7.00 — Nowości. 7.20 — Rek

lama. 7.25 — Czas ludzi intere
su. 7.55 — Bez retuszu. 8.50 — 
W  wolnym czasie. 9.05 — Kon
cert 10.05 —  Start. 10.25 —
Spektakl Teatru W. Majakow
skiego „Napoleon I". 11.25 —
Narciarskie mistrzostwa świa
ta. 12.40 — Kwestia chłopska.
13.00 — Nowości. 13.20 — Re
klama. 13.25 — ^Japoński film 
fab. „Bunt starców". 14.40, — 
Miss świata. Historia. 14.55 — 
Film anim. 15.00 — Telegiełda.
15.30 — Dziennik. 15.45 — Stu
dio „Wzrost". 16.15 — Jak się 
masz, Ufo? 17.00 —  Film dok.
18.00 —  W  parlamencie. 18.15
—  Studio „Notabene". 18.45 — 
Co dzień święto. 10.55 — Re
klama. 19.00 — Nowości. 19.20
—  Reklama. 19.25 —  Film fab. 
„Santa Barbara”. 20.15 —  Pro
gram informacyj no-analityczny.
20.45 — Kabaret „Okolesica". 
21.55 — Reklama. 22.00 — No
wości. 22.20 —  Mówią gwiazdy.
22.25 — Karuzela sportowa.
22.30 — Przysięga. 22.45 —  Na 
sesji RN FR. 23.00 — S. Filipow.
23.30 — Festiwal jazzowy.

Ś r o d a , 24 l u t e g o  
l t v

E 9.00 Program 9.05 —.-.Pod 
własnym dachem. 9.50 — 10.50
— Film det z serii „Stary". 
(RFN). 18.00 — Dziennik: 18.15
—  Film dok. ~ 18.30 —- Reforma 
rolna. 18.50 —  Śpiewa „Nerija". 
19.15 — Państwo i obywatel Rę- 
portaż z sali sądowej. 19.55 — 
Nasz elementarz. 20.00 —  Dob
ranocka. 20.25—  Reklama. 20.30
—  Panorama. 21.00 — Klub po
lityków. Kobieta w polityce.
21.45 — Archiwa kultury. Jan 
Kazimierz Wilczyński i jego 
„Album wileńskie 22.30 — 
Mecz piłki nożnej. Hiszpania "—j 
Litwa. Podczas przerwy o 23.15

. Dziennik wieczorny.
TV Litwy Wschodniej 

7 00 — Nowości przy śniada
niu (w jęz. litewskim i rosyj
skim). 8.10 —  Film anim. 8.20 — 
Przy tel. 42-81-52 W -Iposeł na 
Sejm W . Jarmolenko. 8.30 —

SPRZEDAJE SIĘ 
hurtem bistor, żorżetal z  Pol
ski.

Zw racać się: Vilnius, teL 
76-65-85 od  godz. 16.00.

(Zam. 1727)

Ekrany
VILNIUS ~

dziczyzną" (USa S S l 
zyku angielik iaS j

11,

Pogoda

kie)
16.30, 18.20, 20llBl 
„Gdy sprawledltińu. 
na" (USA) ^ M H
20.30.
(USA)

D E A ixrreT i^ f% l
zdne" (USA,
24, 27, 28 luteooT'! 
„Dynastia ZyUnAwa 
-  23, 21  27/281,,tV

a u s r a  _  A  
serie) —  o 12, i g f ■_

-  10.30, ylPERGALE 4 . 
lywoodu" (USA 
12, 14, 16, 18, 20,

8.50 — Na 75 » 
ległości Estonii. : 
gram TVP.

WA»SZA1»* I
10.00 -  Wiadoma, j 

Mama i ja. 10.25 J 
przedszkole. 10.50 J l  
wiajmy o dzieciach *  
„Dziecko szczęścia*1 1 W 
prod. polskiej (pow
13.00 — Wiadomota *
17.00- — Telewizji
17.05 — A  tvista 
zyczny, oraz film I 
dział dziecięcy*1. 
zyczna jedynka. 18 
express. 18.25 — j j , l  
kich papierach"^’ iJL 
USA. 19.15 -  AkaSI 
wego ciała. 19̂ 35 -j™  
rium 20.00 — Wieczora. 
—  Wiadomości; £1,10 - 
sport — mecz pi&i
23.00 — Reportaż. 23jjJ 
senki z „Kanału 5". 
Wiadomości. 24.00 — 
jedynka. 0.10 — „Naj* 
dzień życia" 
rial TP.

Ostanklno

5.00 — Dziennik. 53 
nastyka poranna. £30- 
nek. 7.45 r=| Firma gn
8.00 — Dziennik. 8.20 ■ 
anim 8.25 — Fika b 
kłamstwa". 9.20 — Spe 
G. Simenon „Maignt 
Część 1. 10.50 — Ekip 
sowy. 11.00 — Dzienni

 ̂ Do lat 16 i więcej. I 
Film anim 12.20 — tju 
mistrzostwa świata. I 
Dziennik. 14.25 — Rn 
TV. 15.10 — Notes. 
Film anim 15.35 —
16.05 — Film dok 163 
chnodrom. 17.00 — Dl 
17.25 — Estonia dziś. f 
TV film fab. „Rzeka kte 
(8). 18.50 — Miniatura. I 
Opinia publiczni IM® 
branocka. 19.55 —
20.00 —r Dziennik 20.40- 
nia publiczpa (cd,). 21.W* 
jomość telewizyjna* ™ 
Film fab. 23.05 ~~ 
23.30 — L klub. 0.10 
tret grupy „Na-Na". 
spres prasowy. 1-00 p  J 
stawienie. G. Simenon 
gret ma wątpliwość U

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 23 lute
go zachmurzenie, wiatr
północno-wschodni, wschodni, sil
ny, krótkotrwałe opady śniegu, 

. gołoledż. Temperatura około 0 
stopni..

W  ciągu następnych dwóch 
dni opady mokrego śniegu. Tem
peratura w nocy 0—5 stopni mro
zu, w dzień od —2 do plus 3 

^stopni..

Rodzinie zmarWJ 
Września WITOLO . 
KOWSKIEGO n aJg^B  
razy współczuda 

Koło Żołnierzy [
ida

f
Dyłurni wydanW 

Jerzy SURWOOf*, 
Jan LEWICKI 
Antonina MISZCZ^* 
Marian BOGDZI^

KU RIER
Wfleński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu i Rządu Republiki Litew
skiej. Ukazuje się od l llpca
1953

N a s z  a d r e s :  
Ltetuvos Respublika, 
Vilnlus,
Lalsv£s pr. 60.

Kod 67218 
Cena 6 talonów. v 
W PolSce— 1000 zl.
Zam. 372
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „S pa uda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekono
miczny —- 42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa i młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego —  42-78-81, żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualnośd — 42-79-77,' handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów i sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny 
r -  42-72-70, korespondend: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznlcki — 52-780, śwlędańskl — 44-21-46, trocki i 
szyrwlnckl — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styliśd — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew

-  p o w l^ .
nych dokumentów — Pr*
11 piętro, pokój 1102. 
do 17.00 w dniach pracy*

Biuro ogłoszeń i reklamy |f|i| 
svós 60, 11 piętro, pokój 01 I 
lefon — 42-69-63.

1 •
M 1,2,3,4,5,6.


